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Wychodzi codziennie o godzinie 3. po 
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Przedpłata na Luty : 
we Lwowie: 


miesięcznie 1 złr. 50 ct. 
na prowincji z przesyłką pocztową: 
miesięcznie 2 z u 
kwartalnie + 2/0003 65. 


Cena prenumeraty poza granicami pań- 
stwa Anstro- Węgerskiego jest umieszczona 


w nagłówku Gazety Narodowej. 


raszamy o wczeskRe przeslanie 
FE zmoracy, By szan. prenumerato- 
Pawie mie doznałi przerwy w prze- 


pyjce. i 


LWÓW d 6. lutego. 


ie — k Gor- 
śące Sprawy przedlitawskie. Upade 
He do skcji w Sadania. — Niemoy 0 Rogoziń- 
kiw. — Jenscze o konwencji prasko-moskiewskiej; 
ai Niemcy i Moskwa wobec Aaatcji). 


Nową a stałą pozycję zdobyła praca i 80- 
lidarność czeska, mianowicie w wyborach do 
bndziejowickiej Izby handlowej © W wielkim i 
średnim handlu otrzymali Czesi 423, Niemcy 
108 głosów, w małym handlu Czesi 1918, Niemcy 
346 głosów, w wielkim przemyśle Czesi 24, 
Niemcy 12 głosów, w średnim przemyśle Czesi 
426, Niemcy 109 głosów, a w małym przemyśle 
Czesi 3365, Niemcy 758 głosów. Tylko w grupie 
górniczej mieli Niemcy 11 głosów na 3 głosy 
czeskie. Tak więc Czesi będą mieli w ręku kie- 
runek spraw Izby handlowo przemysłowej, ale 
też i wybór posłów do sejmu i Rady państwa. 

Z goryczą donoszą Narodui Listy, że nie- 
tylko hr. Taaffe, ale i minister Prażak, który 
pierwszy pormszył sprawę reformy rajchsratowej 
ordynacji wyborczej co do Morawy, nalegają na 
posłów morawskich, aby w bieżącej sesji nie 
wnosili projektu tej reformy. Powodu tych na- 
legań rządu nie znamy, — może jednak da wy- 
jaśnienie znana chęć hr. Taaffego utworzenia w 
Radzie państwa jakokolwiek licznego centrum 
ministerjalnego. 

Właśnie donosi gradecka 7 stanow 
czo, że hr. Taaa tara z == wy posłów 
karji dworskiej atvorar4 zwar frakcję, 
i tym sposobem o 20 do 80 głosów osłabić frak- 
cje prawicy, ta frakcja tak zawałżyłaby między 
Niemcami a Czechami, że ani jedni ani drndzy 
nie mogliby wywierać wpływu na politykę we- 
wnętrzną. Jaścić mógłby tu rząd myśleć tylko 
o postach kurji dworskiej z krajów Czeskich i 
niemieckich — a w tym względzie przeszkadza- 
łaby mu reforma ordynacji wyborczej co do Mo- 
rawy. = 


Komisja budżetowa przedlitawskiej Izby po- 
słów ma do dwóch tygodni uwinąć się z swoją 
pracą, tak, że rozprawa budżetowa w plenum 
Izby rozpocznie się zapewne d. 2. marca. 

Czescy posłowie będą głosowali za ustawą 
o regulacji rzek galicyjskich. 

Podkomitet komisji Izby posłów dla spra- 
wy kolei Północnej odbywa codzień posiedzenia, 
trwające po 3 do 4 godzin, ala: przebieg ich za- 
chowuje w tajemnicy. Ze źródła czeskiego do 
wiaglujamy się jednak, Że mylnem jest, jakoby 
podkomitet był przeciwnikiem nowego projektu. 
D. 4. bm. rozprawy jeszcze nie były skończone, 
ale tyle powiedzieć można, że podkomitet 0- 
świadczy się za tą ugodą, jnżcić nie bez zmian, 
io ich skreślenie właśnie chodzi; wszelako nie 
będą one tego rodzaju, iżby ugodę wywracały. 
Jak wiadomo, lewica odmówiła wstąpienia do 
ieg0 podkomiteta ; Nie wstąpiła ona też do pod- 
komitetu dla ustaw o socjalistach i dynamicie, 


We Lwowie, Sobota dnia 7. Lutego 1885. 
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jedzialność w obu tych niepo- 


opa odpo zwalić na rząd i prawicę. 
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Podczas gdy Włosi z Massauah, i Wolseley 
i król a isyński przygotowują się do wspólnej 
akcji przeciw ahdiemu, nadeszła do Londyna 
hiobowa wieść, że Chartum zostało zajęte przez 
Arabów 26. Stycznia, a Gordon według wszel- 
kiego prawdopodobieństwa dostał się do nie- 
woli. Już niejednokrotnie alacmowały świat te- 
legramy, że Gordon dostał się do niewoli, że 
został zabity, podawane nawet były szczegóły 
jego tragicznego losn, a wszystko okazało się 
nieprawdą, wiadomość jednak obecna zdaje si 
nie ulegać już żadnej wątpliwości, poniewa 
jest to wiadomość urzędowa, nadesłana do Lon- 
dyna przez Wolseleya. Gordon więc padł ofiarą 
nieporadności i braku decyzji gabinetu Glad- 
atona, a ekspedycyja Wolseleya, jak przewidy- 
wano, okazała się spóźnioną. Mimo to, jakkol- 
wiek główny cel ekspedycji, to jest odsiecz dla 
Gordona, przestał istnieć, akcja przeciw Mahdie- 
mn masi być dalej prowadzoną, a położenie 
Anglików stało się tylko o tyle tradniejsze, że 
braknie im sił Gordona, wyćwiczonych już w 
walce z Mahdim, które jakkolwiek znużone ty- 
lomiesięczną obroną w Chartum, mogły oddać 
Wolseleyowi ważne usługi. 

Obecnie akcja przeciw Mahdiema wskatek 
ekspedycji włoskiej przybrała inne rozmiary. 
Łajęcie Massanah przez wojska włoskie jeszcze 
nie przyszło do skatka, pomieważ tamtejszy gu- 
bernator, pułkownik Cheneside bawił w Suakim, 
ale prawdopodobnie dzisiaj lub jatro Włochy 
zajmą Massauah. Wczoraj odeszły z Neapolu 
na statku „Amadeo“ posiłki do Massauah, a 
druga ekspedycja pod dowództwem pułkownika 
Leitnitza zajmie Snakim. Wyprawa włoska ma 
oczyścić drogę karawanową do Chartum i Ber- 
beru, a w skcji tej przyjmie ndział także król 
abisyfiski, który rozpocznie operacje z Sen- 
naaru. 


Tymczasem Turcja, jak się można było 
spodziewać , zaprotestowała przeciw  ckupacji 
portów morza Czerwonego przez Włochy, a to 
na podstawie swojej zzwierzchniczej władzy. 
W proteście tym rozesłanym do gabinetów, do- 
nosi Turcja, że udała się wprost z przedstawie- 
niem do Włoch, aby cofnęły wojska i w pray- 
szłości nie naraszały zwierzchniczych praw 
sułtana. Uczyniono tedy tylko zadość między- 
narodowym formalnościom, bo nie można nawet 
w przybliżenia przypaścić, aby protest Turcji 
w jakikolwiek sposób został awzględnionym. 
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Gazety hambarskie, Köln. Zig i inpe coraz 
Q hiojsze ODRY kowal ianoje, aad, 
syłnuo im przez Niemców z ziom afrykańskich, 
wziętych pod „protektorat“ niemiecki. Znajdu- 
jemy tam opisy szczegółowe walk z „powstańca- 
mi* zajętych krajów, manifesty ogłoszone ma 
rzynom itp. Jeden z listów do Kóln. Ztg, zaj- 
muje się także pilnie p Rogozińskim a półurzę- 
dowa Post streszcza ten list. 

Korespondent rozwodzi się dalej — pisze 
Post — nad Polakiem a wielkim wrogiem Niem- 
ców, Rogozińskim, oficerem cesarsko-rosyjskiej 
marynarki, który stanął na czele polsko-nauko- 
wej wyprawy do Afryki; korespondent wspomi- 
na o Rogozińskiego ugodzie z królem kraju 
Bota, mocą której nabył on znaczne przestrze- 
nie ziemi. W cenie kupna oddał Rogoziński 
ry Ea ci, ora A brzęczącą, a towa- 

stawiają warto j j 
atk: JĄ co najwyżej 550 

Bota rozciąga się ponad zatoką Amb 
stóp gór Kamerunu, $ jeżeli się EA =A: 
Rogozińskiemu, to nabędzie on jeszcze więcej 
obszaru kraju Boand, położonego wyżej w gô- 
rach. Nie zamierza on założyć faktorji; pragnie 
tylko zachęcając innych do kolonizacji tych 
ziem , pozostawić Anglikom dalsze zadanie. 
„Ostrzegam wszelako kolonistów niemieckich — 
pisze korespondent — ażeby oni nie wdawali 
się w to, bo labo poznałem w pany Rogoziń- 
skim bardzo miłego towarzysza podróży, to 
przecież jego przedsiębiorstwo nie wzbudza we 
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Wspomnienia pruskiego oficera 
z r. 1870. 


Wei iig opowiadania opisał autor  „Marsycielić 


Różne koleje. 
(Ciąg dalszy.) 


To nie był ksiądz myślący tylko o tła- 
Stej prebendzie, aby jemu samemu było lepiej ; 
to był prawdziwy dusz pasterz, ojciec swojej wio- 
ski, przyjaciel swoich parafian. Za te cnoty, 
płacili mu też miłością bez granie i głębokim 
szacunkiem, 

„Ale obok tych przymiotów 
swoje Śmieszne strony, których źródł 
szukać w zupełnej nieświadomości te80 
ma Świecie działo. Człowiek ten znał jeden tyl- 
= naród -- francuzki; jedną stolicę — Paryż JE” 
cu Język, ten, którym sam mówił, Po za Fran- 
R Bie było dlań świata. Tam, gdzie się kof- 
ego ojczyzna, zaczynała się barbśrj8, 
slat; zasługiwała, by o niej Francuz my- 
|". historji, geografii, etnografi i wielu in- 
Ch ke. Hyscynt nie miał najmniej- 
botani nia. Znał się tylko trochę na 
otanice, bo labi} kwiaty, Bh sam drzew- 


A Bzczepił; nieki 
. 1 ed : 
aing zoologii, y zapuszczał się także w 


miał on także 
a należało 
co Bię 


bo miał u siebie piękne kury tolickiego; 


czubate, kaczki kochinchińskie i kilkanaście 
gatunków królików. 

Wiodąc z nim rezmowę, która, jak dla 
mnie, stała się wnet bardzo jałową, zapytywa- 
łem się nieraz w duchu, czego właściwie tego 
człowieka w szkołach uczono. Chociaż może 
być, że niegdyś i on coś umiał; ale przez ćwierć 
wieku nie odówieżając umysłu świeckiemi wis- 
domościami, musiał wszystko zapomnieć. 

W małej jego biblioteczce znajdowały się 
same książki treści religijnej, z dzienników zaś 
trzymał tylko jedno pismo kościelne. Jeżeli mer 
przyniósł mu czasem jaki numer Monitora, to 
czytał go chętnie, lecz wszystko mu było je- 
dno, czy numer był Świeży, czy też z przed 
trzech miesięcy, lub jeszcze dawniejszy. Swia- 
tem dla niego była Francja, jedynym celem ży- 
cia jego parafianie. 

Rzecz szczególna, że ka. Hyscynt, co we 
Francji rzadko się zdarza, nie miał o Polsce 
żadnych wiadomości. Mówiono mu tylko że jest 
to kraj surowo katolicki i bardzo nieszczęśli- 
wy, przyczem kikakrotnie powtórzył: Pauvre 
Pologne! Gdzie jednak ta Polska leży, w Euro- 
pie, Ameryce, czy na księżycu, o tem nie miał 
żadnego wyobrażenia. Słyszał także, że w Pol- 
sce wszyscy mówią po łacinie, tak panowie, 
jak chłopi, gdyż własnego języka nie posiada- 
ją. Znaczyło to innemi słowy, że Polacy przed 

rzyjęciem chrześciaństwa, a właściwie przed 
wprowadzeniem do nich obrządku rzymsko-ka- 
byli niensowami. 


jaki miałem dla kapłańskieh 
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mnie zaufania, pomijając jaż to, że jest wielkim 
nieprzyjacielem Niemiec“. 

Dzienniki niemieckie ogłaszają nadto „przed- 
wstępny traktat pana Stefana Szolca R o- 
gozińskiego z królem i naczelnika: 
mi kraju Bota, podpisany w Bota“, oto je- 
go brzmienie : ! , 

„Jej królewska Mość królowa zjednoczo- 
nych państw, Wielkiej Brytanii i Iriandji, ce” 
Sarzowa Indji itd. i pan Stefan Szolc Rogoziń- 
ski, jako oficer marynarki moskiewskiej, a zre- 
sztą we własnej osobie, a z drugiej strony król 
i naczelnicy krajów Bota i Babys: ponieważ 
pragną utrzymać nadal i ustalić przyjacielskie 
stosunki, oddawna już między niemi istniejące, 
Miłościwa królowa Wielkiej Brytanii mianowa- 
ła na zatoki Benin i Biafca, pana C. H. He- 
wetta konzulem swoim, który ma w tym celu o- 
stateczną zawrzeć umowę. Porucznik Artar Far- 
tonger, komendant statku „Forward“, upowa: 
żniony dostatecznie przez konzala p. Hewotta i 
samą królowę; dalej pan Stefan Szolc Rogoziń- 
ski, król i naczolntey Boty zgodzili się na na- 
stępujące artykuły agody: 

i Ae I. Miłościwa królowa itd. na życzenie 
pana S. S. Rogozińskiego i króla Boty podej- 
muje się łaskę i opiekę swą roztoczyć nad Bo- 
tą i przyległemi jej ziemiami. 

Art. II. Pan Rogoziński i król 8 naczelni- 
cy Boty zobowiązują się i przyrzeksją nie wda- 
wać się w wymianę listów, ugód, traktatów z 
żadnem innem państwem lub narodem, chyba za 
wiedzą i przyzwoleniem samej królowej Wiel. 
Brytanii. 

Art. IIT. Wstępna ta ugoda nabędzie moc 
obowiązującą z dniem jej podpisania. | 

Działo się d. 28. sierpnia 1884 r. w mieście 
Bota." 

Tyle szczegółów o Rogozińskim w półarzę- 
dowej berlińskiej Post. 
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Wczoraj podaliśmy ustęp Z National Zei- 
tung o prusko-moskiewskiej konwencji ekstra- 
dycyjnej, ogólnie omawiający braki owej kon- 
wencji. Dodatkowo do tego artykułu żąda wy- 
mienione pismo, aby w konwencji dokładnie 
były wyszczególnione te zbrodnie, które pocią- 
gają za sobą ekstradycję, a mianowiele, takie 
zbrodnie polityczne, które są zarazem pospoli- 
temi, jako to: morderstwo, zabójstwo, fałszer- 
stwo monety ; podpalenie, Zanim jaki zbro- 
dniarz zostanie wydany, fakt zbrodni masi być 
specjalnie zbadany przez sąd niemiecki. 

Tagblatt pisze, że prusko-moskiewska kcn- 
wencja, nad którą już Rada związkowa rozpo- 
częła narady, ulegnie ważnym zmianom, nie 
ma już bowiem wątpliwości, źe nawet ze stro- 
ay Pros mie będzie zasadniczego sprzeciwiania 
się takim zmianom. W politycznych kołach Pe- 
tersburga opowiedają teras pół na żart, pół na 
serjo, że zjazd w D miał tylko na 
celu traktat między Giersam a Bismarkiem. 
Rząd moskiewski ma tylko iść za radami pra- 
skiemi, mianowicie co do bndowy twierdzi ko- 
lei strategicznych. Zawarty między Niemcami 
a Moskwą traktat handlowy dąży do tego, aby 
austrjackie środki komunikacyjne uczynić zby- 
tecznemi, a mianowicie kolej Karola Ludwika, 
i połączyć koleje pruskie z moskiewskiemi bez 
używania do pomocy linij austrjackich. 


Historja ukazu carskiego. 


Petersburgski korespondent Schlesische Ztg. 
tak pisze o doniosłem znaczeniu najnowszego u- 
kszu w sprawie nabywania dóbr w gaberniach 
Zachodnich : 

„Wobec ważności tego aktu, musimy się 
zwrócić wstecz i zastanowić nad jego powsta- 
niem. Po stłumieniu ostatniego ruchu, namiest- 
nik Królestwa w r. 1864 hr. Berg, zapropono- 
wał, ażeby dobra, które uległy konfiskacie, roz- 
sprzedać częściowo kolonistom niemieckim, po 
nieważ cl znani byli oddawia jako zawołani 
AAC ję a A wileński Murawiew nie 

rzeciwił się temu w zasadzie, wyraził j 
przekonanie, że po części już ŁR YA 


Przyznam się, że mimo całego szącnnku, 


k s cnót ks. Hyacyn- 
ta, ta jego naiwna ignorancja zaczęła mnie w 


końca niecierpliwić, nawet gniewać. Nie powie- 
działem mu tedy że jestem Polakiem, aby mi 
bezmyślnie nia klekotał nad uszami Pauvre Po- 
logne! i grałem przed nim dalej rolę rzymsko- 
katolickiego Prusaka. Prócz tego pozwalałem 
sobie czasem z niego żartować. 

Do obiadu siadaliśmy zawsze w trójkę. Ja, 
on i duży kot, który na osobnem krześle miej 
sce zajmował. Ten, ilekroć na mięso zbyt dłu- 
go czekał, zawsze głośnem mianczeni 
pominał się swemu panu. Proboszcz s 
raz w takiej chwili na swego kota, 
potem ku mnie i zapytał: 

— (zy i w Niemczach koty miauczą ? 

— Mianczą czasem, księżę probo 
za to psy nigdy tam nie La odu 

— Nie szczekają? Biedne psy! Szczególny 
kraj! — odrzekł, głęboko przekonany, że pra- 
wdę powiedziałem. 

Na zapytania tego rodzajn nie raz i nie 
dwa musiałem mn odpowiadać, a chociaż naj- 
częściej żartowałem sobie z niego, on jednak 
brał wszystko za dobrą monetę, i nigdy się nie 
obraził. 

Przyszła niedziela. Ponieważ oddawna nie 
miałem sposobności być na nabożeństwie, prze- 
to mu już w sobotę zapowiedziałem, że naza- 
jutrz będę w kościele. Gdym o godzinie ozna- 
czonej stanął w drzwiach świątyni, zbliżył się 


em przy- 
pojrzawszy 
zwrócił się 
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bernie jak kijowska, podolska, wołyńska, wileń- 
ska, grodzieńska, kowieńska, witebska, mohi- 
lewska i mifńska tylko w takim razie mogą się 
przeobrazić na moskiewskie, jeżeli do koloniza- 
cji użyje się przeważnie żywiołu moskiewskie - 
go. Utworzona w celu zbadania tej Sprawy ko- 
misja, wyraziła w relacji z r. 1865 następujące 
zapatrywanie : „W nowych guberniach zacho- 
dniej Moskwy przypada na 10 milionów ludno- 
ści przeważnie małornskiej i litewskiej, bardzo 
nieznaczny procent Żywioła polskiego. Żywioł 
ten, który się składa przeważnie z większych 
właścicieli dóbr ziemskich i mieszkańców miast, 
wyciska jednak silne piętno polskości i nadaje 
guberniom tym charakter polski, nie dozwala 
rozwijać się prawidłowo reszcie ludności, by- 
najmniej nie polskiej, jest oraz główną prze- 
szkodą, że Indność tych gubernii nie może ko- 
rzystać z reform przedsięwziętych przez monar- 
chę. Siła tutejszej polskiej ludności w guber- 
niach wspomnianych zasadza się na społecznej 
spójni własności niernchomej, która nie pozwa- 
la żadnej innej, a szczególnie moskiewskiej na- 
rodowości zrobić wyłomu. W takich stosunkach 
sądzi komisja, musi rząd nciec się do środków, 
któreby nie dopuszczały do nabywania dóbr 
ziemskich osób pochodzenia polskiego w guber- 
niach zachodnich. Z tem wszystkiem mniema 
komisja, że rozporządzenie to, nie może czynić 
żadnego uszcżerbka dotychczasowym właścicie- 
lom dóbr ziemskich w prowincjach zachodnich 
państwa, zapobiegnie jedynie wzmocnieniu się 
tej klasy narodowości polskiej.* 

Przytoczywszy powyższy akt urzędowy, pi 
sze dalej korespondent petersbnrgski : 

„Po otrzymaniu powyższej opinii, wydał car 
Aleksander II. w grudniu 1865 r. ukaz, zabra- 
niający osobom pochodzenia polskiego nabywa 
nia dóbr. Rozporządzenie to w pierwszych la- 
tach odniosło skutek pożądany. Wiele dóbr, 
które uległy konfiskacie, przeszło w ręce mo- 
skiewskie lub niemieckie. Skoro jednak suro 
wość prawa przeciw Polakom zwolniała, umia- 
no postanowienia jego obejść. Skutkiem pozor- 
nych nabytków niby w drodze kupna, dzierzaw 
i zastawów, zagnieździł się znowa żywioł pol- 
ski wtych prowincjach, i zamiast zamierzonego 
moskwicenia, rozpoczęło się na odwrót połoni- 
zowanie. Dopomagali do tego i niemieccy wła- 


ściciele, którzy skutkiem zawieranych małżeństw 


wchodzili w koła polskie, a w końcu nawet na- 


zwiska swe niemieckie zamieniali na polskie i 


stawali się najzaciętszymi nieprzyjaciołmi mo- 
skwicenia. W tych pozornych kupnach brali u 


dział także moskiewscy urzędnicy, przychodząc 
chociaż w na- 
stępstwie oddawali wszystko znowu w ręce Dol- 
skie, a sami figurowali jako nominalni właści- 


w łatwy sposób do posiadania, 


ciele. Temu stanowi rzeczy ma zapobiedz naj 
nowszy nkaz carski." 


„Times.“ 


Największy i najpopalarniejszy dziennik po 
lityczny angielski The Times obchodził dnia 1 
b. m staletnią rocznicę swojego założenia. 

Powstał on właściwie w r. 1782, ale przez 
trzy lata wychodził pod nazwą Daily Universal 
Register, jako mały dzienniczek, zawierający 
kilka wiadomostek politycznych , doniesienia 
miejscowe, nieco wierszy wcale lichych i nieco 
anonsów. 

Założyciel jego, John Walter, przechrzcił go 
w r. 1785. na Times, pod którą to nazwą wy- 
szedł dnia 1. lutego 940ty numer wspomnia 
nego pisma. 

Redakcja mieściła się podówczas w gmachu 
dawnego klasztoru t. zw. „czarnych peuiten- 
tów“, zająwszy lokal po założonej w r. 1666 
London Gazette. Times do chwili obecnej, to jest 
od stu lat, nie zmienił ani razu pomieszczenia. 

Pierwszy numer składał się z dużego ar- 
kusza in folio, zapełnionego przez połowę ogło 
szeniami. W tekście znajdujemy cztery kore- 
spondencje zagraniczne, datowane z Paryża. 
Rotterdamn, Konstantynopola i... Warszawy. 
Następowały wiadomości , a raczej ploteczki 
miejscowe, dwie wzmianki o wystawienia w te- 
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Frzedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 
We LWOWIE bióro administracji „Gazety Nar." 
ulica Kopernika l. 6. Ogłorezia 
w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „Gazety Mar," 
ajencja pana Adama, Bue Clóment 4, Paris; w Wie- 
dniu Otto Maass, (Haasenstein et Vogler) nr. 10, 
Walfschgasse, A. Oppelik, Btadt, Btabenbastel 2. 
M. Dukes, I. Riemerganse 1R. Rudolf Mosse, Beiler- 
starte nr. 2., aier d Far ię Niolsetę 14 
Maurycy Stern, Wollzeile 23; aube eż Comp. 
w Frznkf urcia n. M; y Warazawie AR at 
Frendler Senatorsks 22; w Krakowie W. Kukliński. 
OGŁOSZENIA przyjmują się z» opłatą §+ ot: od 
miejsca óbjętości fartis, więtsza pie qe 
Reklamy w rubryce „Nadesłane 
20 et. od wiersza. 


atrze „Hamleta" i „Henryka IV.* , wreszcie 
kronikę wypadków dnia, wielce niedyskretną. 

Redaktor oznajmiał we wstępie, iż pragnie 
zachować stanowisko niezależne od wszelkich 
stronnictw i starać się będzie jedynie o — po- 
czytność. 

Powodzenie długo kazało na siebie czekać. 

Wtenczas zaczyna reiaktor Walter przeko- 
nywać się, iż zawód dziennikarski ma swoje 
ciernie 

Zniechęcony, składa naczelne kierowniętwo 
w ręce syna, który też obejmuje redaktgrtstwo 
w r. 1803. 

Syn ów, wykształcony wszechstronnie 27- 
letni młodzieniec, kładzie podwaliny przyszłej 
popularaości i wziętości dziennika. 

Pod owe czasy cyfra 4000 prenumeratorów, 
których ap. posiadała Morning Post, redagowa- 
na przez poetę Coleridge, była szczytem redak- 
torskich marzeń, ogłoszenia zaś najlepszym dla 
dziennika kąskiem. 

Sir Walter II. reorganizuje skład redakcji, 
kładzie główny nacisk na napływ ogłoszeń, a 
gdy wybucha wojna, marzy o najszybszem o- 
trzymaniu wiadomości z pola bitwy Poczta 
przynosi mu je zapóźno i naraża go na wielkie 
straty. Wtedy to ów istotnie genialny redak- 
tor stwarza t. zw. „spacjalnego korespondenta“ 
i na plac boja wysyła z ramienia Timesu pier- 
wszego na wielką skalę sprawozdawcę, znako- 
mitość w swoim zakresie, Henryka Robinsona. 

Redaktor nie poprzestał na tej innowacji, 
która liczbę prenumerstorów z jednego tysiąca 
do kilka w bardzo szybkim czasie podnioała. 
W r. 1814. dziennik swój zaczyna odbijać na 
maszynach, poruszanych siłą... pary, rzecz pod- 
ówczas niebywała, i odtłacza na godzinę 1.100 
egzemplarzy. s 

Dziś maszyna Kóniga odbija tegoż dzionni: 
ka na godzinę 15 000 egzemplarzy. 

Sir Walter II.. oparłszy nadto w r. 1842. 
Times na spółce wszystkich współpracowników, 
rozstał się ze światem 1847 r., jako starzec 
72-letni, członek Izby gmin i właścicieł już 
wcale pokaźnego mienia. r 

Naczelne kierownictwo dziennika objął po 
ojca syn, sir Walter ITI, którego zasługi na 
tem poła jaż do dziejów współczesnyci należą. 

Tak, w najpobieżniejszym zarysie pows 
jeden z naczelnych dzienników Świata, potęga 
dziś, z którą liczyć się muszą potentaci Ba 
wszystkich polach życia społecznego. 

A takiej dynastji ludzi zdolnych i energi- 
cznych, jak owi Wałterowie — pozazdrościć za- 
prawdę można Zimesowi. 


Z Sudanu. 


(Trzydniowe boje pod Metammeh. ) 


Z raportu, przesłanego przez jenerał e 
Boleya do Londynu o pówaw GD trzech ialok 
walkach, jakie stoczyła jego awangarda z woj- 
skiem Mahdiego , słabe tylko powziąć mogli 
czytelnicy nasi wyobrażenie o tym ogromie tru- 
Aności, jakie pokonali i' jeszcge pokosywaćby 
musieli Anglicy, jeżali odsiecz, niesiona Chartu- 
mowi, pomyślnym miała być awiefńczona skutkiem. 
Z tego powoda, jako też dla wykazania tych 
iście bohaterskich wysileń i czynów żołnierzy 
i ich dowódzców angiełskich, podajemy ponitej 
wedle dzienników aogiełskich w obszerniejszóm 
streszczeniu obraz tych trzechdniowych bojów, 
jakie stoczył z Arabami bitny oddział jenerała 
Stewarta. 

Zaużonym i sławą okrytym wojownikom 
z pod Abu Klea mało pozostawało czasu do 
odpoczynka. Brak wody i żywności, jako też 
gorące Życzenie, Dy jak największa wyzyskać 
korzyści z krwawo odniesionego zwycięttwa, 
pędziły ich ustawicznie naprzód. Jeszcze dnia 
18. z. m. popołudnia wyruszono naprzód; po 
dwóch poprzednio bezsennych nocach nastąpiła 
trzecia ; ranv dnia następnego zbiiżyło się woj- 
«ko angielskie o jakie 8 kilometrów kn Nilowi 
i miasta Metammeh, ale zarazem ujrzało wyra- 
Żmie pomiędzy sobą a rzeką nieprzyjaciela. Pier- 
wotny plan Stewarta nie całkiem się powiódł. 


do mnie proboszcz, 
mszą, i podawszy mi kropidło, 
mnie do pierwszej ławki, którą pokrywąło czer- 
wona sukno. Jak eig później przekonałóg, była 
ona cała tylko dla mnie przeznaczona, gdyż 
nikt więcej, w niej nie usiadł. Zgromadzeni, a 
był dziś kościół przepełniony, spoglądali na 
mnie jak na zwycięzcę, którego mogli jedynie 
bać się, i jak na wielkość, którą wolno im by- 
ło tylko podziwiać. 

Po nabożeństwie sługa kościelny obqosił na 
tacy chleb w kostki: pokrajany, który wierui 
brali i jedli, prawdopodobnie na znak wspólnej 
komunii. Z kolei zbliżył się do mnie; wszakże 
gdym rękę wyciągnął, by za przykładem innych 
wziąć kawałek chleba, kościelny cofnął tacę i 
palcem drugiej ręki pokazał mi dnżą kromkę, 
leżącą między kostkami. W pierwszej chwili nie 
zrozumiałem tego znaku, lecz gdy po trzykroć 
z rzędu to samo uczynił, domyśliłem się nare- 
szcie, że kromka była dla mnie przeznaczona. 
Wziąłem ją tedy i zjadłem kawałek, resztę zaś 
zostawiłem na ławce. 

Po południu wieś cała była wzburzona. %8- 
uwsżyłem to sam, prócz tego zaraportowali mi 
podoficerowie, że chłopi nad czemś radzą i pię- 
ści zaciskając grożą. Bojąc się, by nie przyszło 
do jakiej awantary, kazałem moim ludziom- być 
w pogotowiu, sam zaś posłałem po mera. Ku 
najwyższemu mojemu zdziwieniu dowiedziałem 
się od niego, że Indność bez różnicy płci i wie- 
ku, jest ną mnie oburzona, ponieważ nie zja- 


dotąd bowiem czekał zejdłem całej kromki chleba poświęconego, którą 
zaprowadził |jmi w kościele podano. 


Wyznaję, że maie to 
nieprzyjemnie dotknęło, nikomn bowiem nie 
zwykłem rozmyślnie wyrządzać przykrości, a 
jaż najmniej chciałbym drażnić cudze aczncia 
religijne. Ponieważ do mieporozamienia tylko 
dlatego przyszło, że nie znałem miejscowych 
zwyczajów, przeto prosiłem mera, aby najpowa- 
żniejszych mieszkańców sprowadził na probo- 
stwo, 6am zań udałem się do kościoła po chleb 
tamże zostawiony: Głdy wieśniacy zeszli się, w 
przytomności mera i księdza, przyznałem się 
im otwarcie; żem nie znał miejscowych zwycza- 
jów, a ną dowód żem nie myślał ich obrazić, 
całą kromkę, choć było jak poobiedzie, zjadłem 
z wielkim apetytem. Widsiażłem, ie czyu ten 
znienawidzonego Prusaka bardzo im się podo- 
bał, to też od cego dnia witali mnie na drodze 
nawet z uśmiechem i nikt już nie uciekał, co 
przedtem dość często się zdarzało, gdy nadcho- 
dził monsśew le Commandant: 


IL 


„Pewnego duia, poczciwy mój gospodarz 
swoją naiwnością tak mnie rozdrażnił, zwła- 
szcza że znów coś niedorzecznego mówił o Pol- 
dce, że postanowiłem za to zemścić się na nim. 

Wszedłszy wieczorem do jęgo pokoja, przy- 
brałem minę wielce uroczystą i tak zacząłem: 


— Niech mi ksiądz proboszcg nie bierze 
za złe, że o godzinie, o której ksiądz zwykłeś 


Miał on,” wedłag” instrakcji Wolseleya, obejść 
nieprzy jaGiela i dtanąć obozem nad Nilem. 

Stewart-ominął więc zajęte przez Arabów 
stadnie pod Szefakat, nakazał żołnierzom zu- 
pełny spokój w obozie, zabronił im palić tytu- 
niu, który tak skłonnym robi człowieka do sna. 
Ale natura pokoutnje i najsilniejszą wolę. Wiel- 
błądy poczęły parskać i wyciągać szyje ku pon- 
szczy, a wielu źołmierzy nie mogąc się oprzeć 
zmęczeniu, spadało z siodła. Wszystko to 
wstrzymywało pochód. Kiedy rano d. 19. z. m. 
ukazały się gotowe do walki zastępy nieprzy- 
jaciela, postanowił Stewart po krótkim namyśle 
dać hasło do walki, pobić nieprzyjaciela 1 dc- 
trzeć do Nila. Z uśmiechem na natach odezwał 
się do swego sziabu: Powiedzcie oficerom i żoł- 
nierzom, że zjemy naprzód śniadanie a potem 
bić się będziemy. Uformowano uatychmiast 
koło i parapet ze skrzyń i siodeł. Ale czas do 
śniadania był bardzo krótki, gdyż w mniej jak 
dziesięciu minutach otoczyli Arabowie obóz nasz 
szczelnym pierścieniem. Na przedzie widziałeś 
zielone chorągiewki Mahdiego z sentencjami ko- 
ranu, tuż po za niemi arabskich baszybożuków 
konnych; liczba ieh wzrastała tak, iż mogłeś 
sądzić, że to są owe 10.000 derwiszów fałszy 
wego proroka. 

Nasi żołnierze położyli się plackiem na 
ziemię i ukryci po za siodłami wielbłądów 
kładli trupem nadjeżdżających jak muchy. Ale 
i nasi nie mało ucierpieli, prażeni ogniem nie- 
przyjacielskim. Arabowie mieli karabiny Re- 
mingtona, a strzelali do n o taboru przez 
elewację z powodu dalekonośności tego gatunku 
broni. Pułkownik Stewart otrzymał strzał w 
brzuch (inni twierdzą, że w biodro) i odtąd nie 
zdolny był do walki i komendy. Główne do- 
wództwo należało się z wieku lordowi Karo- 
lowi Beresford, ale ten jako oficer marynarki 
zrzekł się tej godności na rzecz pułkownika sir 
Karola Wilsona, który prowadził dalej walkę 
według planu Stewarta. Tuż po ranieniu Ste 
warta padł trupem tegoż przyjaciel St. Leger 
Herbert, który miał udział w wyprawie jako 
sprawozdawca Morning Post; wkrótce. potem 
ten sam podzielił los słynny sprawozdawca Stan- 
darda, Cameron, który z po za siodła wiel- 
błąda śledził przebieg walki. 

Położenie nasze było rozpaczliwe. Już 50 
wielbłądów tarzało się na ziemi w krwi, a 
liczba rannych żołnierzy tak wzrastała, że z 
ich powodu musiano rozszerzyć koło naszego ta- 
boru, ażeby zyskać miejsce do składania ran- 
nych i poległych. I wielbłądom poczynało być 
duszno; straciły właściwą. sobie cierpliwość; 
trzeba im więc było skrępować nogi i szyję 
powrozem. Placu nie można już było prawie 
dotrzymać, Cóż było więc robić? Czy w tych 
śmiertelnych zapasach czekać na przybycie je- 
nerała Wolseleya, lab jego posiłków, czy też 
odważyć się na Śmiały marsz. ku Nilowi i po- 
suwać się ku niemu wraz z rannymi i całemi 
Pabikni > sir Charles Wilson odważył się na 
bardzo ryzykowny krok. Lordowi Beresford 
rozkazał pozostać w taborze z brygadą mary- 
narki, kilku huzarami, inżynierami i trzema 
działami przy wielbłądach i pakunkach, a sam, 
uformowawszy z reszty wojska czworobok, wy- 
ruszył naprzód. Żołnierze jego mieli po sto 
nabojów w ładownicy, trochą żywności i po ma- 
nierce wody. 

Uformowanie czworoboku nie było łatwem 
pod ciągłym ogniem nieprzyjaciela. Żołnierze, 
czołgając się na brzucha, tworzyli zwolna car- 
ree. (łwardja pod pułkownikiem Rowley sta- 
nęła na froncie, żołnierze z marynarki pod ko- 
mendą majora Poena na prawym boku, ciężka ja- 
zda (naturalnie piesza) po lewym brzegu, a w 
tyłach piechożą Sulseexr pod majorem Sunder- 
land. Na dane hasło powstał czworobok na 
nogi i wyruszył naprzeciw nieprzyjacielowi. 

Teraz nadchodzi jeden z najniebezpieczniej- 
szych i najsławniejszych momentów wyprawy. 
Zaiedwie powstał na nogi uformowany czworo- 
bok a już obsypał go nieprzyjaciel istaym gra- 
dem kul i zaledwie posnnął się o jeden krok 
naprzód, a jaż niejednege walecznego musiano 
złożyć na mary i przez Ścieśnienie czworoboku 
zapełnić powstałe szczerby. Mimo to posuwał 
się czworobok naprzód jakoby w paradzie po 
porosłej krzewami nizinie, wiodącej do wzgórza, 
które się wznosi nad Nilem i jego żyznej dolinie. 
Wszyscy gotowi byli położyć życie za jak naj- 
droższą cenę. Czasami przystawał czworobok, 
by odpowiedzieć nieprzyjacielowi salwą na sal- 
wę; czworobok kręcił się jak beczka osadzona 
na capie. „Było to wspaniałe i do sławy popy- 
chające widowisko — pisse korespondent „Dai- 
ly Telegraph“ — mała garstka bojowników wal- 
czyła, pierś przy piersi, z walecznym, dzikim, 
fanatycznym i dwanaście razy silniejszym nie- 
przyjacielem". Podczas gdy czworobok Wilsona 
niknął nam z Oczu po za pagórkami Nilu, my 
pozostali w taborze, przysłuchiwaliśmy się co- 
raz bardziej słabnącemu hukowi kul i dzikiema 
wyciu Arabów. Przepędziliśmy czwartą noc bez- 
senną. Nazajntrz ujrzeliśmy wracający czworo- 
bok z wszystkiemi troefami odniesionego zwy- 
cięztwa. Na wierzchołkn pagórka widać było 
główną siłę nieprzyjaciela; pułkownik Wilson 
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gi, przenosząc tobołki. Jest to bardzo lekki za- | żenie, postanowili być praktyczniejszymi. Jakoż 


się modlić, przychodzę niepokoić cię mojemi 
sprawami. 

— Ależ bardzo pana komendanta proszę — 
odrzekł, nisko mi się kłaniejąc. — Ja zaweze 
jestem na rozkazy. Czem więc mógłbym służyć 
panu komendantowi ? 

— (hciałbym ożenić się, księże proboszczu. 

— Tak? To bardzo pięknie. Zapewne z ka- 
toliczką ? 

— Nieinaczej księże proboszczu. Moja na- 
rzeczona należy do najlepszych katoliezek pod 
słońcem. 

— Niewymowaie mnie to cieszy. Swiat ro- 
bi się co dzień gorszy, przewrotniejssy, © do- 
bryeh katolików eoraz trudniej. Pan komen- 
dant zapewne wraca do doma. 

— Ani mi w głowie! Z tej wioski prawdo- 
podobnie jeszcze kilka tygodni nie wyjądę, a 
że w niej, jak u nas mówią, zasiedziałem już 
parafię, więc przyszedłem z prośbą do księdza 
proboszcza, byś mi dał ślab, i to zaraz jutro, 
bo nie mam czasu do stracenia. 

— Jutro?... Fo bardzo prędko... A co bę- 
dzie z zapowiedziami ? 

— Kto tam, księże proboszcza, 
formalnościach myśli podczas wojny. 

— Pan komendant moża ma rację — od- 
rzekł ks. Hyacynt z zakłopotaniem — ale nim 
tę kwestję rozatrzygniemy, radbym przynaj- 
mniej widzieć narzeczoną pana komendanta. 

i — Jeżeli ksiądz proboszcz życzy sobie te- 
go, to oto jest. (C. d. n.) 


o takich 


odparłszy jego szalony atak, złamał jego siłę;|js zapytaniem, czy/Rada miejska przyjmie na 
Arabowie rozpierzchli się na wszystkie strony |siebie obowiązki egzekutora testamentu. 
i to pozwoliło dowódzcy powrócić do taboru by 
następnie powieść juczne bydło i pakunki na|uczniów uniwersyteta Jagiellońskiego i lwow- 
pewne i obfite w wodę sianowiska nad Nilem. |skiego, oraz techniki lwowskiej, ma oznaczyć 
Zanim rozpoczęliśmy marsz ku rzece, zło-| Wydział krajowy, czy utworzone mają być sty- 
żyliśmy ciała poległych na wieczny spoczynek, | pendja, czy internaty — i w tym celu powoła- 
a pomiędzy nimi naszych korespondentów, Ca-|ny został na egzekutora członek Wydziału p. 
merona i Herberta. Reprezentanci dzienników | Oktaw Pietruski. Rada ze swej strony zapro- 
Daily Telegraph, Graphic, Ilustraded London | siła na egzekatora dr. Marcelego Madejskiego. 
News i Daily News niesli ciała swych poległych Dla przeprowadzenia lepszego oświetlenia 
kolegów do grobu; dowódzca taboru, lord Be-| przedmieść i ulic, na których palą się latarnie 
resfurd czytał modlitwy za umarłych — była | naftowe, uchwalono rozpisać nową licytację z 
to smutna i ponura nroczystość. Po pogrzebie | obostrzeniem w warunkach licytacyjnych, doty- 
wyruszyło całe wojsko ku Nilowi. Metammeh jczącem lamp obowiązkowych (wedle wzoru), ga- 
bylibyśmy mogli prawdopodobnie zdobyć znie- |tunku nafty, Siły płomienia i odpowiedniej vub- 
nacka jeszcze dnia poprzedniego, ale Wilson |Slugi Obok tego na koszta kontroli otworzono 
musiał starannie unisać starcia, a to z powodu | kredyt w kwocie 500 złr. 
mocno przerzedzonych szeregów. Noe p:zepę- Z powodu nadużyć, popełnianych przez 
dziliśmy na nowych pozycjach. Nad ranem wy-|służbę leśną. w kierunku wypasu bydła, uzu- 
słał Wilson szpiegów kn Metammeh. Wkrótce |pełniono instrukcję Jasową, dodatkiem do$. 10., 
usłyszeliśmy lekki huk karabinów, a następnie |Ustępu tej treści: zabrania się funkcjonarju- 
ujrzeliśmy cztery parowce na Nilu z banderą |Szom lasowym utrzymywania większej ilości by- 
egipską. Były to okręty Gordona, które od|dłn, aniżeli instrukcją lasową do wypasu do 
czterech miesięcy kursowały tam i nasowrót |zwolono. 
pomiędzy Berbzrem i Chartumem. Widok ich| | Po wyczerpaniu w ten sposób porządku 
rozproszył resztę naszych obaw. Okręty przy-|dziennego, przewodniczący zarządził o godzinie 
wiozły niemniej jak 500 świeżych żołnierzy c-|kwadrans na 9. posiedzenie tajne. 
gipskich wraz z 5 działami. Część tego wojska 
popłynęła dnia następnego do Shendy w celu 
ostrzeliwania tego miasta. Dowództwo w Sheu- 
dy dzierzy jeden z najfatyczniejszych zwolenni- 
ków Mahdiego, Ali Mussa, który nie podda się 
z pewnością bez straszliwej walki. Oblężenie 
Shendy już się rozpoczęło Wilson popłynął do 


Kronika miejsc:va i nimiis c. 


Co do zapisów po 100.000 złr. dla biednych | synnacje 


Chartumu, a jengrał Wolseley stanie niebawem 
z gros swego wojska w miejscach, gdzie awan- 
garda jego pod dowództwem Stewarta i Wilso- 


Dnia 7. lutego 
Star pawietrza. Obserwatorjum su£oly poli- 


x 


skiego. 


co do kramików istniejących w sieniach i bra- 
mach wielu domów, — Rada miejąka upowa- 
żniła magistrat do przestrzegania z całą ści 
słością, aby kramiki podobne tam tylko były 
utrzymywane , 
przejścia lub przejazdu, 
nowić przeszkody w komunikacji na wypadek 
potaro. 


pozwolenia na sprzedaż w drodze licytacji kil- 
kunastu pak lichych olejodruków, sprowadzo- 
nych przez nią z 


nia t. z. młynówki, to jest rowu odprowadza- 
dzającego wodę z Pełtwi na wyłączny użytek 
trzech młynów prywatnych — przyezła naresz- 
cie na porządek dzienny. 


legowana przez Radę miejską w kwietniu 1883] © 
r., rozpoczęła rokowania z właścicielami mły |w dziennikach Iwowskich o wewnętrznych sprawach 
nów o nabycie od nich prawa używania wody |teatru, milezeliśny dotąd, gdyż nie mogliśmy się 
z młynówki. Z powodu wygórowanych ich ŻĄ | poinformować z powoda, że redaktor Gazety a za- 
dań, układy toczyły się nader powolnie. P. Na- |rasem dyrektor teatru był niebezpiecznie chory. 
tan Meyer, właściciel młyna na Zamarstynowie | Gdy obecnie jest jaż zdrowszy, więc zasięgnąwszy 
(w mieście), żądał pierwotnie 20.000 złr. 
statecznie ustępuje prawe używania wody ZA|żę te wszystkie wiadomości, podawane w dzienni- 
15.000 złr. P. Biernat, właściciel drugiego mły- kach, byty albo zupełnie fałszywe albo przekręcone 
na, (za miastem) żądał za całą realność 25, na- | złośliwie. l TH 

stępnie 23 000 złr. a za samą wodę 18000 złr. 
wreszcie z ks. Kalikstem Ponińskim, właścicielem | ustne roczne nmowy, których dyrekcja wszystkim 
młyna w Zboiskach, akłady jeszcze są w toku. dotrżymywała punktualnie, ale nie wszyscy artyści 


cyjną. 


technicznej dozori: 

Opad z środy na czwsrtek w nocy wynosił 
8,9 mm, Wezoraj około południa niobo się ra kró- 
tki czav częściowo wypogodsiło, przed wieczorsm 
poczęła mgła i trwa dotychczas przy wietrze  ała- 
bym przeważnie "południowym. rednia tempera 
tura dnia wczorajszego była + 1,”,, najwyższa w 
poludnie +- 4,7, najnższa w nocy — 05 C. 

Przy wietrze przeważnie południowym 1 tempe- 


na nową sławą okryła urok imienia angiel- 


Z lwowskiej Rady miejskiej. 


Posiedzenie z dnia 5. lutego. Obecnych ra 


dnych 61. Przewodniczący, prezydent miasta, |raturze średniej daia’ około 0,”, niebo zamglone, 
Alo wsie Początek o godzinie kwadrans na|powietrze wilgotne i dżdżyste, mgła. 
samą. 


aai s : ar t - isiaj iątek d. 
W rozwinięciu dawniejszej uchwały swej|g' lite POPOr COZ AB CAAY a O” BAŁ AT Biag 


go: „NaBi Najserdeczniejai*, ko- 
medja w 5 aktach Wiktoryna Sardou. W głównych 
rolach wystąpią pania: Nuwakowska, Woleńska, 
German, Wisłobedzka, oraz pp.: Fiszer, Zboiński, 
Woleński, Kwieciński, Wojdsłowicz, Wyscekł, Pia- 
niążek. 

Jutro sobotę d. 7, Intego o godz. wpół do 7. 
Da dochód ubogich miasta Lqowa: „Radey Pana 
Radcy* komedja w 3 aktach M. Bałnckiego. 

Wieczór o godzinie 10.: Wielka maska- 
rada w obn salach teatralnych, na dochód wete- 
ranów z r. 1831. Dyrekeja teatru wypożycza ko- 
stjumy w dzień maskarady w gmaehn teatralnym 
IH. piętro 1. 85. 


* Opera  Wezorsj po dłngiej panzie usłysze- 
liśmy „Afrykaukę* Meyerbera w szczęśliwej nad- 
zwyczaj obsadzie, Przedewszystkiem występ pani 
Z kwestją tą — jak to niejeduokrotnie wy- Arklowej w partji tytnłowej, uwieuczeny został po- 


ei- 
gdzie nie tamują dogodnego 
ani też nie mogą sta 


Pani Katarzynie Pollakowej -odmówiono 


Wiednia. 
Od lat wielu ciągnąca się sprawa zniesie- 


kazywał fizykat miejski w dorocznych swych wodzeniem niezwykłem. Pani Arklowa zdobyła w 
sprawozdaniach — ściśle związane są warunki małym jeszcze repertuarze swoim znown jedną par- 
zdrowotności całej części miasta. Młynówka za-|tje: w której na pierwszorzędnej scenie wystąpić 
bierając bowiem z Pełtwi wszystkie nieczysto- | może. Kołysanką w drugim akcie i duet z teno- 
ści, rozprowadza je na stosunkowo dość długiej|rem w czwartym akcie, niemn ej scenę przed śmier- 
przestrzeni, a w razie deszczów, zalewa przyle |cią oddała Śpiewaczka bez skazy, x ncznciem i 
głe grunta, zatruwa wody studzienne; tamując PY dk 
w” RZE wody zaskórnej, zwięknaa szkodli- PRL bi niejszych OK vonalan Pm Ta 
dnie przesiąkłe są nią aż po dachy; i on E 
kszej ich części mieszkańcy, zamiast podłogi,|który Śpiewał Neluska z siłą i zapałem. Panna 
poprzestawać muszą na błotnistej ubitej glinie, B lloni jako In3z w całości odpowiedziała swemn 
gdyż żadne drzewo wytrwać w tej wilgoci nie | zadaniu. 
może. 


siłą. Pabliczność nagradzała śpiewaczkę za każdy 


tak dalece, iż wszystkie domy sąsie- z szczęśliwie 
ma sr peso sco de Gama), J romin» (Don Padro) i Rabirata, 


Na wzmiankę za staranne oddanie partij 
zasłngnją też pp. Koncewicz i Gaberski. Chóry azły 


Zbadawszy taki stan rzeczy, komisja wyde- | poprawnie. 
* (Operetka. Wobee wiadomości, podawanych 


8 0*| wiadomości n źródła, możemy stanowczo oświadczyć, 


Między dyrakcją a artystami lstnieją tylko 


Rada, zgodnie z wnioskami Magistratu i se- |dotrsymywali je dyrskoji, stawiając w ełągu rokn 


kcyj, uchwaliła: nabyć od p. Natana Meyera |rozmaite pretensje podwyżki gaż lnb honorarjów, 


prawo używania „wody z młynówki za kwotę | grożąc usunięciem się mianowicie w razach, gdy nie 
16.000 złr.; w razie zaś niedojścia do skatku U-| można ich było na razie zastąpić i ztąd szkody 
kładów z właścicielami dwóch dalszych młynów, | wielkie wynikały dla dyrekcji. Chsąc temu postę- 
przeprowadzić drogą właściwą, akcję expropria- | powaniu koniec położyć, postanowiła dyrekcja od 
Wielkiejnoący zawierać kontrakta piamienne z arty- 
W celu wykonania ostatniej woli ś. p. Pro- | stami i w tym celn wszystkim bez wyjątku z ops- 


busa Barczewskiego. który zapisał na rzecz ró-|retki wypowiedziała ustne umowy na dwa miesiące 
żnych iustytucyj krajowych 
a w kwocie tej i 20.000 dla Muzeum przemy: |1ównocześnie do zawarcla pisemnych kontraktów 
słowego lwowskiego — Sąd 3 F i ; i 

kował reprezentacji miejskiej kopię testamentn,|f nie tylko im nie obcięto gaè i honorarjów nle 


sumę 440000 złr,|przed przed terminem wielkanocnym, wzywsjąc ich 


— sąd krajowy zakomuni- | Już kilku zawarło kontrakty nowe od Wielkiejnocy, 


robek, przyzna każdy. 

O żebraczym przemyśle, o owej bystrości 
umysłu, jaką rozwija człowiek, aby od swego 
bliźniego wyłudzić jakikolwiek podarek;, można - 
by napisać bardzo obszerne a ciekawe atudjum 
dla psychologów. 

Gdzie jeszcze nie ma przeladnienia, tam Ży- 
cie żebrasze ma cechę humorystyczną. Ale w 
krajach tak gęsto zaludnionych, jak np. Chiny, 
w okropnej przedstawia się grozie; taksamo w 
" , . _ (Londynie, Paryżu i w innych większych mia- 

Gdybym nie miał swojej katarynki, musiał-|stąch Europy lub Ameryki. Jeżeli w Chinach 
bym pójść na żebry, powiedział jakiś muzy- |ryż nie dopisze, natenczas umierają tysiącami 
kant. Owi katarynkarze, wySrywający Ra swo- |ubodzy. Lecz i w najskrajniejszej nędzy jest 
ich katarynkach różne melodje i rozdzierajacy |Chińczyk cierpliwym, i z największą rezygnacją 
tą t, muayką uszy miejskich iesaka hetn 53 znosi głód i chłód. 

e swojego mniemania żebrakami, ale gdy- Często powtarzająca się nędza zmusiła chiń- 
by nie mieli katarynek, musieliby pójść >) że- | skich a do ane stowarzyszeń : 
bry. Gdyby Słowacy nie sprzedawali łapek na kupią się tedy pod jednym sztandarem i tworzą 
myszy a Sabaudczycy śŚwistaków, nasi zaś formalną żebraczą armię. 
poczciwi Podhalanie nie drutowali garnków, Taka żebracza armia jest w Pekinie; na jej 
albo e grali na kobzie, byliby także skazani czele stoi król żebrak, który swoich obszarpa- 
na żebraninę. , J nych poddanych zamyka do więzienia, i rozdaje 

zachodzi pytanie, gdzie jest granica między | bambus na pięty. 
zarobkiem a żebraniną ? W oznaczonych dniach wyrusza to wojsko 

Dziecię kaleka, skurczone lub zgarbione, |ze swego siedliska, a okoliczne wioski muszą 
mężczyzna z uschniętą ręką, lub zrośniętą no |składać powną deninę, aby się uwolnić od na- 
gą, ślepy, głuchoniemy, : stanowi w żebraczym |jazdu tej żebraczej nawały. W Pekinie urządzo- 
cechn kapitał, dość sute przynos odsetki.|no dom „kimaofan* (dom pod kurzem pierzem) 
Jakakolwiek wada fizyczna, upoważnia taki o-|dla użytku podróżnych i żebraków. Składa się 
sobnik do żebraniny, która nie jest tak za-|on z obszernej sali, której podłoga jest pokry 
szczytnym zarobkiem, o czem wie każdy pier-|ta grubą warstwą kurzego pierza. Tu może 
wszy lepszy nicpoń. Ztąd też szuka sobie nie|mieć schronienie każdy przechodzień bez różni- 
lada uciążliwego zajęcia; zapala więc jakie- |cy płci i wieku za pewną opłatą. 
mn jegomości papierosa, poda mu w restaura- Akcjonarjnsze dostarczali początkowo koł- 
cji futro lub kapelusz, czatuje na dworcu kolei|der swoim gościom, ale skoro niejeden zabierał 


Z życia żebraków. 


Szkic etnograficzny 
napisał 
Fr. Ksaw. Mroczko. 


przeciwnie, otrzymali znaczne podwyissenie. Jestto 
najlepszy dowód, jak kłarmliwa i złośliwe były in- 
dzienników, zbierających pozakulisowe 
plotki 

Iana rzecz jest z panem Almą. Ten miał przy 
rzeczone podwyższenie gaży od Wielkiejnocy. Pan 
Alma jednak odesłał wszystkie partje z operetek, 
oświadczając, że więcej w operetkach śpiewać nie 
będzie, lecz tylko operach, a w kilka dni później, 
daia 1. latego, napissł list do dyrektora, że jażel: 
mu już od 1. lutego o 50 zł, nie podniesie gaży 
iaiesięcznej. to s dniem tym ugnwa się zupełnie od 
opery. Pan Alma pobierał do'ąd przeszło 1200 zł. 
rocznie i benefs. 

Gdy dyrekcja przez cały rok opery nie może u 
trzymywsć, więc i p. Alma. tylko jako tenor operowy, 
byłby jej niepctrzebny. W odpowiedź więc na jego 
list odpisała mu, że żąda ud niego dotrzymania 
nmo wy, rocznej do Wieikiejnocy, na warnnkach do- 
tychszasuwych, 

* Reduta na dochód wsteranów z r. I83I., 
która odbędzie się jutro, bogatym programem, dow- 
cipnie i z fantazją ułużonym, w który wchodzi nad- 
to koncert muzyki wcjskowej pod kierownictwem 
p. kapelmistrza Forki, a zawiera rzeczy we Lwe- 
wie nieznane, już z tg» względu zapowiada się 
świetnie. Musimy nadmisuić, że zamiast pantominy 
„Na złodzieja czapka goro“, komitet włożył inny, 
bardziej zajmujący numer, popis p. Józefa Jago- 
dz'ńskiego, profesora magii i prestidigitatora, który 
pokaże „desonie japońskie“, wykonane zręcznie, z 
niesłychaną szybkością w oczach wiłzów, dalej wy- 
kona dwie sztnki, z których każda stanowi chef 
d'oeuvre sztnki magicznej mianowicie : „Naturalsy 
magnetyzm dr. Leform Popiro w różnych przemia- 
nach*, tudzież „Wiszące w powietrzn krzesło Jó- 
zefa Balsamo“. Zabawa tedy zapowiada się dosko- 
nale. Zaproszeniami ubezpiecz ne od „niemożliwych * 
towarzystwo, m: że bawić się wybornie. Nie wątpi- 
my, ża z zaproszeń korzy:tać będzie jak najwięk- 
sza liczba „wybranych”, zwłaszcza gdy chodzi o 
tak piękny cəl dechodn, jak m jest wsparcie wete- 
ranów z r. 1881. 

Dowiadcjemy się też, że bufet i knchnię objął 
właściciel restauracji w hotelu Avgielskim p. Gliński, 


* Druga maskarada w stowarzyszeniu ręko- 
dzielników „Gwiazda“ odbędzie się w sebotę d. 14. 
lntego b. r. Ziaproszen'a otrzymać można w b;arse 
Stowarzyszenia. 

* Doktorat. P. Izydor Feiles ze Lwowa, kon“ 
eypient adwokacki, otrzymał na tutejszej wszechni: 
cy stopień doktora praw. 

* Wypadki w mieście. Stróż kamienicy pod 1 
8. ulica Sykstuska, Marcin Opacki, podczas bójki z 
rębaczem Józefem Krawczykiewiesem, ugodził go 
widiami tak silnie, że J. K. zmarł d. 3. b. m. — 
Stróż Mikołaj Suyling potrąciwszy azewczyka Sta- 
nisława Teśniacza, rozbił mu głowę. — Ślasatczyk 
Władysław Gąska w fabryce korków przy ulicy 
Źródlanej 1.9., wskutek nieostrożności włas:ej, po- 
chwycony został przez pas maszynowy, uległ zła- 
maniu lewej ręki w kilkn miejscach. 


* Zgromadzenie tygodniowe Towarzystwa po- 
litechnicanego odbędzie się w sobotę d. 7. b. m. 
o godsinie 6. wieczorem w sali rysunkowej miej- 
skiego Muzeum przemysłowego w ratnasn. Na po- 
rządkn dziennym: Wykład p. Karpnszki „O tor- 
fach.“ 

* Aptekę pod „złotym erłem' przy ulicy Ha- 
liskiej dotychczas w posiadaniu p. Julinsza Nah'ika, 
cbjął z dn em dzisiejszym na własność p, Jan Wo- 
wiórski. 

* Wydział Towarzystwa bratniej pomocy słu- 
chaczów lwowakłaj p .l:techniki, > uprasza" zzanowiź 
publiczność, by go w usiłowaniach niesienia po- 
moey biednym kolegnm wesprzeć raczyła prees do 
noszenie o lekcjach i innych odprwiednich zajęciach 
wydziałowi Towarzystwa na p. litechnics, który ze 
swej strony odpowiednich kandydatów przedstawi. 


* Ulica Tadeasza Żalitskisgo Na wczoraj- 
szem pełnem posiedzeniu, Rada miejska jednomyśl 
nie uchwaliła, iż ulica Gliniańską zwać sę od 4d 
będzie nlicą Tadensza Żulińskiego. 


Podrzucenie. Dziś zrana niesnajoma uboga 
kobieta weszła do sklepn masarskiega p. Underki, 
i pozostawiła w zawiniątku ośmiomiesięszne dziecko. 
Oddano je do policji. Za matką zarządzono po- 
szukiwania. 

* Z izby sądowej. Wczoraj stawała przed 
trybunałem przysięgłych Apolonia Skąpska, lat 20 
licząca, oskarżoaa o współwiaę w sbrodni z S$. 127, 
czego charg padła 13 letnia Helena Górecka, 

Trybunałowi przewodniesył p. radca Dnniewióz, 
asystowali pp. radcy: Bogdanyi, Porszyński, 

Oskarżenie wnosił zast. prok. p. Gwiazdoń, 
obronę p. dr. Fleschner. 

Przysięgli wydali werdykt uniewinniający, na 
pytanie o zbrodnię u $. 127, zaś potwierdsil! pyta- 
nie co do zwykłego przekroczenia z §. 512. H, 
Górecka była jnż poprzednio nieponiem | na beze- 
oność zgodziła się z świadomością, dobrowolnie 
Apolonię Skąpską skazał trybnuał na 6 tygodni 
więzienia. 


* Pp. Myszuga w Wiedniu. Otrzymaliśmy na- 
stępujący teiegram „Czwartek 5. bm.: Dziś odbył 
słę w Wielkiej operze nadwornej pierwszy gościnny 


występ p Aleksandra Filippi-Myszngi w 3 
cie". Powodzenie nadzwyczajne, Bursą okiaskół 
nagradzano artystę po każdej arjl i kilkakro 
wywoływano*, 


* Dr. Ksawery Gałęzowski, ziomek n ; 
słynoy w Paryża okulista, otrzymał w tych ii 
w darze od grona Francuzów, piękuy utwór szt 

w terrakocie z napisem: „Doktorowi Ksawerel. 
Gałęzowskiema na pamiątkę ststysiącznego chorefi 
w jego klinice.“ Pomiędzy ocfiarodawcami znajdój. 
się i słynny Pasteur. 1 


* Małżeństwo po pożarze Pewien zamóż 


kapiec zb'ża w Borkn Falęckim pod Podgórze 
miał w tych dniach wydeć córkę za mąż i poos 
nil przygotowania do tej nroczystości. D, 2 b. m 
dzień przed ślnbem, zaledwie wszyscy domowni 
udali się na spoczynek, gdy cala realność kup 
nagle stanęła w płomieniach Pożar zniszczył wszys 
kie sprzęty domowe wras s kosztowną wypraw 
panny młodej; ratnjącym udało się zaledwie upr 
wadzić bydło z obór. Ogień prawdopodobnie zos 
podłożony; ekapozytnra policji w Podgórzu schw 
ciła młodego ozłowieka, który dawniej służył i 
kupca, a są poszlaki, iż on to był sprawcą pożsrū 
Pomimo tego wypadku, małżeństwo córki kupeł 
przyszło do skutkn. 


* Charles Edmond. (Chcjecki) napisał now. 
powieść pó polsku p. t. „Życie i sen“ Ma on 
być drukowaną w Tygodniku Ilustrowanym. Au 
tor, dźwigający już polową siódmego krzyżyka, za” 
pewnia w liście do redakcji, że powieść ta jest jego 
ostatnim bełłestryczaym utworem i że zwróci się 
ponownie na pole pracy publicystycznej, 


* Wydział krajowy zamianował byłego profe“ 


sora sakoły rolniczej w Dublanach, a obecnie rząd- 
cę dóbr Romana Bastgeona, dyrektorem krajowej 
niżazej szkoły rolnicuej w Hvrodence, 

* Zaproszenie Wydział resursy urzędniczej 
ma saszczyt zawiadomić wszystkim pp. ezłoaków, 
ża uroczyste otwarcie-resuray połączone z zabawą 
z tańcami nrstąpi we wtorek dnia 10. Intego b. r 
w lokalu rosursy znajdującym się w kamienicy p. 
Brykczyńskiego, obok gmachn sejmowego, wchód 
od nlicy Kcścinszki ł, 7, i uprasza uprzejmie o li- 
czny ndział pp. członków wraz z rodziną. 

Osobna zaproszenia nie będą rozsyłane. 

Dla nieczłonków lista otwarta. Zapisywać się 
można w lokalu resursy między godziną 6. i 8. 
wieczorem. 

Strój wieczorkowy. Toalety balowe 
runkowo wykluczone. 


* Wypadki na prowincji. W Tokach (Zbaraż) 
szynkarz Skrypituła, nieostroźnie obchodząc się s 
rewolwerem, zranił robotnika Mikołę Żuka niebez- 
pieczniee — W Ostrowczyku (Żółkiew) robotnicy 
w gorzelni dworskiej Wikierski i Warzocha stra- 
cili życie wskntek pęknigoia kotła, Pożar w Ka- 
mieńcu (Limanowa) sniszszył dworską gorzelnię i 
oranżerję. — W  Słobodzie boleehowskiej spłonął 
tartak wodny. 

* Drugi morderca Chomiakowej w Wiednin 
nazwiskiew Ignacy Julinek, został jng schwytany. 
Do niedawna zasobny strycharz, 
swego czasa 122 robotsików, podupadł mastępnie, i 
był karasy za kradzieże, Złoczyńcy spodziewali 
się zabrać n Chomlakowej 20.000 zł. gotówką, 
które posiadała w kasie żelaznej, Sami aię jednak 
zdradzili narzędziem zbrodni. 

* Mnzenm zakładu narodowego Ossolińskich od 
godziny 10. do ł. codziennie; popoładnia zaś od 
3—5 we wtorek i piątek. Wejście bezpłatne. 


* Muzeum im Dzieduszyckich otwarta w mło- 
mang ct 10, d0 1., W środę i sobotę od 
. do 8, 


* Mnzeum p'ze:.nysłowe w raiaszu codziennie 
od godz. 9. do 6.; w poniedzialek 50 et. w inna 
dnie 80 ct. 

* Jutro w sobotę d. 7. lutego: św. Romu- 
alda ; — áw. Ksenyfonta. 


* Wiadomości pellcyjne x dnia 5. lutego: 
Skradzłono: wczoraj wieczór z zamkniętego 
strychu rod l. 7 ul. Strzelecka kilkataście sztuk 
bielisny wart. 20 sl; — p. Henrykowi W. srebr. 
zegarek kryty ankier z czarnym jedwabnym sznnr- 
k'em wart. 12 zł. z garderoby w łaźni przy ulicy 


bezwa - 


Żółkiewskiej. 
Znaleziono: książkę roboczą ezeladnika ko- 
walskiego p. Jana Pokory; — dwa arknsze wy- 


płaty pensji, wdowy p. Wilhelminy Heintsch. 
Zakwestjonowano dwa okrągłe noże od 
sieczkarni, podejrzanego pochodzenia. 


Słaniaławów 4. intego. (M. Z.) Rzadko 
które średnie miasto n nas w kraju odznacza się 
taką ruchłiwością, jak najmłodsze z nich Stani- 
sławów, 

Założone zaledwie przed 200 laty, odbywa się 
w niem z małemi przerwami, prawie ciągła pulsa- 
cja żywBza. 

Widać, ża położenie geograficzne nadaje mu tę 
cechę; uderzającem jest obecnie to, że założone 
pierwotnie przez antenatów Potoekich z wielkim 
sumptem jako twierdza, zdegradowane z biegiem 
czasu 2 tej wyniosłości, zdaje się powracać teraz 
znhown na to stanowisko, bo jakżeż sobię inaczej 


pozew 


tak się stało. Sprawili więc wielką kołdrę, o- 
krywającą całą podłogę, powycinali w niej o- 
twory na głowy przyszłych gości i oddali do 
użytku: Zrana uderzano w bęben, aby każdy ze 
spiących wyjmował głowiznę z otworu, zapła 
cił za nocleg i szedł dalej. 


„O ile każdy Chińczyk jest pracowitym, za- 
pobiegliwym i gospodarnym człowiekiem, o tyle 
chiński żebrak jest lekkomyślnym, i żyje z dnia 
na dzień, nie troszcząc się o jutro. Kiedy w cza- 
sie wielkiego nieurodzaju w 1848 i 1849 r. wy- 
buchł w Shanghai głód straszliwy, przybywali 
miaszkańcy z okolicznych wiosek do miasta po 
pożywienie w urządzonych na ten cel kuchniach 
publicznych. Żebrali przez cały dzień za bileta- 
mi, a otrzymawszy więcej żywności niż potrze- 
bowali, sprzedawali nadwyżkę, nie troszeząc się 
o jutro. Wielu nie mogło się ruszyć z miejsca z 
osłabienia, siadali gdziekolwiek, czekając na 
śmierć bez szemrania. 

Gałganiarz paryski zarabia 30—45 centów 
dziennie i ta kwota wystarcza choćby na nę- 
dzne życie. Ale gałganiarz rzadko o tem myśli, 
aby coś oszczędzić na Czarną godzinę; jeżeli 
tylko może, urządza sobie dobre śniadanko, na- 
zajutrz zaś niema czem nawet noclegu- opłacić, 
Każdy właściciel nocnego przytułku musi się 
regularnie targować o cenę noclegu, a jeżeli 
gość nie ma czem opłacić należytości, zabiera 
mu bez ceremonii koszulę, albo jakąś część T- 
brania, Ci, którzy nie lubią pracować po stra- 
cie majątku, rozpustne dzieci, które uciekły 0d 
rodziców, moralnie mupadłe kobiety, chwytają 
się tego lekkiego zarobku, wyszukują więc gał- 
gany. byle tylko nie żebrać. Niektórzy z nich 
mają skromne mieszkanie, żyją oszczędnie i do- 


żelaznej na podróżnych, ofiaruje im swoje usłu-inazajutrz kołdrę jak swoją i znikał niepostrze- | chodzą z czasem do kilku groszy. 


Gałzaniarze paryscy, których liczą wraz z 
kobietami i dziećmi do 30 tysięcy, dzielą się 
na trzy kategorje: pige, placiey i chinewr. 


Pique, po naszemu siódemka, reprezentnje 
plebs. Poznać go po haczku, łatarce i skrzynce, 
którą nosi na plecach, szukając po nlicąch i 
śmietnikach gałganów. Zarabia przeciętnie 2—3 
franków dziennie, 


Placier żyje w-dobrej komitywie z odźwier- 
nym, przetrząsa skrzynie podwórzowe i jeździ 
z wózkiem. do którego zaprzoga Żonę, dziecię 
lub psa. Zarabia już więcej niż plerwszy kolega, 
bo 8—10 franków dziennie. 


Chineur to już arystokrata -gałganiarz. Ten 
już nie zbiera ani po ulicach, ani po podwó- 
rzach, nie zawiera znajomości z kamiecznymi 
odświernymi i nie stara Się o ich łaskę. On jaź 
kupuje i sprzedaje Stare gałgany. 

Krom tych trzech kategoryj są jeszcze 
gałganiarze Wstydliwi. Do dich naieżą 
wykolejone osobistości, adwokaci, notarjusze, 
literaci i t. d:*) 

Policja Paryzka jest bornie uorganizo - 

wana. Żebracy iiA nie Bolestują, z jeżeli 
się przypudkowo ukażą, to się dopraszają jał- 
mużny tak pokornie, że wzbudzają w przecho- 
dnia współczucie i otrzymują jakitaki datek. 
.. Tam na moście stoi kramarz-staruszek ; on 
jest głuchoniemy i ma na piersiach tabliczkę z 
napisem: Au nome de l'humanité! Achetea quelque 
Choze de ce pauvre muet! 


*) Biesiada literacka, ilustracja warszawska, 
nr. 15 z r. 1884. 
(C d n) 
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tłamaczyć ulokowanie v 


artylerji, która jaż na samym wstępie łamie i gru- 
clocs bez litości dotychczasowe 
budżety miejskie. Mamy przeto do czynienia z B'lwgzędł do salonā, lord S. gwr 
tysięcznym niedoborem miejskim, takża z kwestją rzekł: „Moisiaur Vi tor Houg 
gazową, u umieszczeniem biskupstwa s całym iwo- | Wiktor Hugo złożył ukłon.. 


rem, z bankami i jnnami 
nym spik joym miastom 


na dobitek przesilenie ekonomicznej szczególnie, rol- 


nicze ! 


Gdyby „Strachzjło* ra chwilę do nas zzgrścił 
schowałby się pod ziemię! Jakaś przytem nieujęta 


klątwa cięży, że nie może 


pisemko ani rawet stałego korespondenta niema do 
którego z codziennych pism krajowych; jedyua 


nasz n'eoceniony kolpolter 


ternowski niegdyś „Galepen Dobosz“ 
<iekaweść łaknących nowin' i cświaty; — ale cóż, 
kiedy choć z redn Rusin — kolportuja najwięcej 


niemiecczyz: ę! 


W ogóle jak wssędzie tak checnie i u nas, 
chub bieda to hoc! odbywają zię zatem liczne bale 
z ochoczym udziałem publiki, możca sią zdybsć 
według upodobania, nawet z pojedynkiem, klspsami 
a la Apuchtin it. p. za pomocą których wymie- 
rzają sohie ludzie sprawiedliwość jnż na tym § wio- 
cie, nie czeksjąc werdyktu tądowego albo sądn o- 
Na każdy tn poruszony objaw mo” 


statecznego | 


Żna by spisać sążnist» korespoadene 
iuteresowne, na ruzie przytaczam tylko 


tu wierszyk : 


„Z bals maskoweg» rosn 
Naczelnik filii oberwał A 
Po tych żarinch wspom 


szego Zaenego barmistrsa 
wypsdek boleśny przes 


bo zaledwie 32 lat IicząceG0: 
chodzie pogrzebowym nalgo 


powszechny. 


— Krosno d. 3 lutego: 
wydział straży ogałowej ocho 
że bal miejski, z którego przy 
70 ct., a P> Opęizenia wydatk 
sy strażackiej 20 złr. 95 ot. 
chodu przyczynliy się niemało : 
nowe bezpłatnem odstąpieniem 


korację i "Ydział straży 


utratę 


o|sędania, toż samo przyrzekł JW. marszałek kra- 
jowy dr. Zybiikiewiez, który nader życziiwie przy- 
jął ueputację, jednak tak prędko to' się stać nie 
może, gdyś wpierw wszystkie władze przemysłowe 
1 Izby handlowe muszą dostarczyć do tego potrze- 
bnych materjatów. Zuając zań nasze dawne Izby 
handiowe przekonani jesteśmy, iż nie dadzą one 
tak wyczerpnjących materjałów, iżby takowe w 


g a. Wiktorowi Hago zaanosowan 
AOR tę lorda S., członka Izby wyż: 
córkami. Kiedy poeta 
ócit się do żony i 
3! Wielki poets“.' 
Następne lord zwró: 
Victor Hongo! Notre Dóme de 
a Poszam lord 


niem naraz całej dywiajij _ 


w tych dniac 
»ztucznie klejone |pyęj, wraz z małż nką i 


spiawami o których ia-|,jł się do córzk : 


; As i tórale. 
się nie Śniło, A ta jek| pe-jse. Poeta tr ra pA notatkową i jaż zupełności przekonać mogły nprzedzone sfery woj- 
wyjął z kieszen + skowe, że rękodsielnicy nast w znpelności wydołają 


i ził, iż poprosi go 0 autograf, ale 
n n oka na zegarek Í "e pólgło- 

ui co naetępuj” : „o godzinie 10. obejrzjć ży 
AA w „J.-rdin d'Ac!imatątlon*... 00 rzekłszy, opu- 
ścił natychmiast wraz z fa da Feta Pagit Tak 
przynajmniej opowiadają dzienniki paryzkie,,, 

— Racz Pali, król skrzypków cygańskich, 
zmarł w tych dniach w Peszcie Pochowano go z 
honorami książęcemi. Orsrak pogrzebowy składsł 
się z kilkunastu tysięcy ludzi. 

Van Zandt, której za:łabnigoie podczas wy- 
fpa W „Cyralikn sewilskim* w Paryżu, stało się 
srojego CZAU przyczyną tak głośnego skandalu i 
tak rozmaloi® było komentowane, zoatala zaanga - 
zowasą do teatru „Gaiety“ w Londynie, gisie śpię- 
wać ma w miesiąsu czeżwcu. 


— Wznoszenis się Szwecji. Według spra- 
wozdania szwedzkiej akademii umiejętności, opar“ 
tych na 134 letnich badaniach, okazuje się, że wy 
brzeża Szwecji na północy p dnicsty się w ciągu 
t go czasu o 7 stóp. Ku poładniowi podniesienie 
to oka:nje sę coraz mniejsze i dochodzi do jednej 
stopy. Przeciętue przeto podniesienie s'ę Szwecji 
wynosi 56 cali. Wy:pa Bornham od połowy prze- 
szłego wieku znajduje się w jęduakowem położeniu. 


— Wierny pieš. Jedua z rodzin zamieszkują- 
cych nieszczęśliwą Alhamę, złożona z ojca, matki 
i dwojga dzieci, posiadała psa rasy newfoundlandz- 
kiej, który pełnił przy dzieciach ebowiązki stróża 
i skoro dzieciny kładły się spać, nie opuszczał już 
stanowiska pray ich łóżkn. Dom zamieszkany przen 
rodzinę, był jednym z pierwszych, który runął pod= 
czas Btraszuago trzęsienia ziemi; pies z niemałym 
tradem, pokaleczony, wydobył się x.pod grnzów lacz 
nie sam, w pyskn bowiem niósł żywe jeszcze młod- 
sze dziecko, i z wielką ostrożnością złożył je na 
ulicy w bezpiecznem miejscu. Następnie pob.ęgi 


tek wie'kiemu przedsiębiorstwu. 

Jeśli więc chcemy, by żądania nasze były wy- 
słuchane, powinniśmy się sami jako interesowani 
zająć zbieraniem potrzebnych materjałów, mianowi: 
cie musimy z całą dokładnością sbadać, po 1. ilo 
mamy garbarń w kraju naszym i jakie? po 2. ile 
rąx pracujących w wyrobach skórnych tak w mla- 
siach, miastecskach i we wsiach, po 3. należy ob- 
liczyć jaki kapitał moglibyśmy dostarczyć sam! w 
gotówce i ile w materjale, tudzież jaką gwarancję 
daćbyśmy mogii instytucji finansowej celem otrzy= 
wania resaty kapitału do tego przedsiębiorstwa p- 
trzebnego. 

Dla szybkiego dójścia do pewnych rezultatów, 
wzywa prezydjam wiecu wszystkie korporacja 826W- 
skie, garbarskie i rymarskie, jak też pojedyńczych 
przemysłowców tej gałęzi, by przysłały na ręce 
przewodniczącego Izby rękodzielniczej we Lwowie, 
wykazy, ile w odnośnej miejscowości znajduje się 
osób, tradniących się jadayw z powyż wymienio- 
nych rękodsieł. 

Garbarnie ile wyrabiają skót, i ile w razio po- 
trzeby wyrobić by mogły, z jakim fandnssem w go- 
tówee i z jaką gwarancją majątki rachomego i nie- 
ruchomego przystąpić zechcą do zawiązać się ma- 
jącego konsorcjnm dla podjęcia dostawy dla armii 
wyrobów szórnych, : 

Gdy do przesłanych juź deklatacyj do Wydzia- 
łn krajowego, otrzymamy  dodatkowó te bliksze 
szozegóły od pojedyńczych rękodzielników i kor- 
poracyj wyżpomienionych rękodzieł z calego krajn, 
wtedy po zestawieniu takich danych, przedstawimy 
Wys. Wydziałowi krajowemu, na którego czele stol 
nam tak życzliwy i zajmnjący się rękodziełnictwem 
krajowem marszałek dr. Zyblikiowicz, w ten spo- 
sób zebrany materjał, a wtedy w krótkim już cza- 
sie będziemy mogli wręczyć wybranej deputacji do 
Najjańu. Paaa pewne dokumenta; na podstawie 


się stele utrzymać żadne 


produkoji literackiej Pa- 
aaspakaja 


je i to dozyć 
kursujący 


osła się zowina 


że na- 
dr. Kamińskiego dotkoął 
syna w s'e w iekn 
to też ndział w ob- 
miasta był szczery i 


Dnia 1. bm. urządził 
tniczej na dochód tej. 
chód wyaosił 60 złr. 
ów wpłynęło d» ka 
Do uzyskania tego da- 
Towarzystwo kasy- 
swego lokalu z de- 
ogniowej oehotniczej w 


POCIĄGI KOLEJOWE. 


podług zegara Uwowekiego. 
Przychodzą de Lwowa: 


Wiedeń dnia 5. lutego. Posiedzenie” Izby 
posłów; dalszy ciąg rozprawy szczegółowej nad 
ustawą kongrualną. Przy $. 1. (o uzupełniania 
kongrny z fanduszów państwowych). nzasadnia 
Wojnówicz swoją rezolucję, „407 rząd podebnąż Z KRAKOWA: o gods. 6 min. ŚĆ rane pociąg po- 
ustawę wniósł co do i kę >” ducho wiet- ray, o god EF r a gooie sgobowy, o 
stwa w Dalmacji. Popiera. go Mitrofanowicz (z| s0% ' mo. > F Al an a 
Bukowiny’, rozciągając tę rezolucję do era godz. 44 O idę „R caz5ę W 
sławnego duchowieństwa w całej Austrji. Izba|x8 rano 1 o geds. 3 min. 43 po gołe. pociąg mięsszny. 
przyjmuje $. 1. bez zmiany. Z PODWOŁOCZYBE : na dwerzoo główny Iwowzk. 

Przy $ 2. (o minimum dochodu), wnosijo godz. :0,min. 26 wieczóe pode 8 „Dieszny, 0 godz, 
Klaic podwyższenie kongrny Lir 2 Trjeście, Byt tem fo godsiris $ mis. JO po poludois po- 
Głorycji i Gradysce; Kułaczkowski również wnosi kaja 

è sakri Z CZERNIOWiEC: o gods. 19) mio, — wieczór pu- 
zmianę na korzyść grecko-katolickiego duche | ,, x i i > ndk: 
wieństwa w Galicji i na Bukowinie. EE o gals Z emip cine i agoia spatie 


12 ołudniu po akeiasy. 

Minister br. Conrad oświadcza, że nie nie Hej PL ubi 
ma przeciw temu, aby W swoim czasie" podwyż- | So menenmmmmnnn 
szono pobory duchowieûsiwa prawosławnego ij C. k. jemeralna Dyrokcja austr. kolei państwowych. 
grecko-katolickiego, — obecnie jeduak rząd - 
wcaia nie jest-w stanie obliczyć i osądzić, czy 
wobec podwyższenia natychmiastowego może| ważnego od d. IO. listopada 1384. 
zająć tosamo stanowisko, co wobec <projektu|j = Odjazd ze Lwowa: 
komisyjnego. Podnoszę to, aby nie mówiono, Że | Pociąg mięszany: o godz. 6. min. 45 rano do Stryja 
rząd milczał, więc przyzwala. Mojem zdaniem, rohebycza, Borysławia. 
lepiej pomyśleć o późniejszej regulacji kongrny, | Pociąg osobowy: o godz. 11 min. 40 przed 
E AAR duchowieństwa ciągle wzrasta,| 180 bht Stanisławowa, Drohobycza, 
a więc też co do podwyższenia dopłat państwo- Pr í : 
wych znacznemi cyframi liczyć należy. Ban gogn a dipy ae sad. kre og 
Bulat popiera wniosek Klaica  Nabergoi ' 


h ; z iR: Przyjazd de Lwowa 
wnosi podwyższenie kongrny na dwie mile do- f tr 
koła Tryestu. Poczem rozprawę zamknięto. Ja- Posók, mieszany: „o sodę, renos Drohobycza, Birga- 


i : : - . é min. 1 żadni Bta- 
neralny mowca Lienbacher występuje przeciw nose WK Work ana 


Wyciąg z rozkładu jazdy 


ofadniem, 
orystawia, 


nierównemu podwyższenin kongruy W rozma- Ą dz 2 min. 80! w mocy 4 Hasia- 
itych krajach, mianowicie przeciw nizkiema wy- s l" "m A Skyrowki Drokobyysa, Bory- 
sławia.  - 


miarowi dla Styrji, Voraribergu, Salcburga, 
Karyntji, Krainy i Tyrolu, i wnosi zrównanie 
tych krajów z innem!. Lorenaoni wnosi tożsamo 
poprawkę co do Tyrolu. Jeneraluy mowca Czar- 


luvów., Z lawy kandlowej, 6. lniego 1885 


Mr gola wazyatk ioiai A przy- 1. Ahejo sa sminke | 
joie „jak go kemisja uchwaliła. Poczsm i bieżąceg - 
posiedzenie zamknięto — mąstępne posiedzenie la r m dywidsudy płaeą żądają 


jatro. 

Rzym dnia 6. stycznia. Ajencja Stefuni do- 
nosi: Rząd włoski dał ma notę Porty odpo- 
wiedź, w której ponawiając swoje dawne o- 
świadczenia co do szanowania zwierzchnictwa| * 
i terrytorjalnych praw sułtana, dodaje, iż nie 
uczynił wcale nie sprzecznego z temi oświad- 


Kolej galic. Kar. Lad. 260 zi. m.k: 27] — 274 — 
„ lwow. czer jam Z00xł.w.a. 218 — 317 — 
Banku hkypot. galio 200zł.w.a. 281 — 387 — 
kred. galio. -200 xi. w.a. 237 — 342 — 

4. Lipy sastawona Qa 100 sir. 
box kuponn bieżącego: 


ndz svoj kapeli za miernem |znów do aburzónego domostwa i wyjąc, zbroczony |. , 
By ao ale e rozdil tatejsi w bardzo zua-|krwią wygrzebał i grazów drugie Hera pakai których otrzyma, z pewnością poparcie tak od JET czeniami, Okkupacja niektórych punktów na |... kred, gali. 5 '99 46 100 46 
e iie stać nie poczuwają "ię do obowiązku |już nieżywe. Jakkolwiek tym rasem poranione fro- |; Pgmiestnika, jak od Koła polskiego w Wiednia |Czerwońem morzu była nieodzownym, absolutnie | 2"; | za LA 91 66 92 75 
mzk instytnoji straży ogniowej, skoro ndział |dye oprywającewi się kawałami mnrn, wierne zwie- Również wiele liczyć luożemy na nowo ukonetytuo- |koniecznym aktem bezpieczeństwa po wycofaniu | * «> af skrec 99 45 100 45 
e jedynej w karnawale, walęło zaledwie |rzę powróciło raz jeszcze do rain, chcąc prawdo- wane Izby handlowe, w skład których wchodzą załóg egipskich, wskutek którego miejscowości a © > ; » BTAR5 1-80 35 
kilka. Oby teu brak poczucia był tylka pozornym, | podobnie ocalić i rodziców, lecz poświęcenie swoje wa * w równej części rękodzielnicy i przemysłuw- | owe opuszczone stały. Na dowód postąpią Włosi Baiki s. | a 4: pd = « 91 — 92 — 
i wolimy się p cieszać tem zapewnianjsm, że — a przypłaciło życiem, altowiem zasypane zostal) gro- cy, którzy z pewnością zajmą się szczerze tą spra tak samo, jak Anglicy w Berberze i Żeilan PO- | pank hat i 8 h'l w. % EET ha 
uczestników z3 stanu wieszczań sklego smalała wsku- | zami... jah a że ta sprawa żywo cały kraj obchodzi, więc stąpili, i w oknpowanmych ` miejscowościach wy: Anku Ryp. galo. » a AETAT c" 
tek niegodnych agitacyj i podszeptów pownej a ków 3 grz: że nietylko lwowska, ale także kra-|wieszą chorągiew egipską obok włoskiej. a taa bwriź 210*/ rm 98 66 99 66 
bistośoi i jej adhersntów, którym dopiero od w.) : ha a, > ce i czerniowiecka, na Tędy w Rzym d. 6. lutego. Podług Diritta, Włochy| * ejleg wyls. o P 
dawna opa lek tutejszej straży kp z wig ę il oja Ka dwindi * poprą. Dlatego wy jw: depuia- | obejmują przy zajęcia Massanab zobowiązanie 8. ZAsty dłużna sa 100 sir. 
dów oBubistej ambicji byłby wielce pożądanym. (rózpadarstwy, JZAJK | kazde]. Naj Pona ła: starać się 0 m. <|utrzymania angielskiego traktatu z Abissynią.| G. Z. kr. wł (d.6*/,) 3%, wiikw, 68 — 60 — 
Zapędy tej osobistości sparaliżowała jednak in- ? „ póki nie będzie miała tych pewnych| Mssszuah będzie otwarta dla handlu wszystkim| „ „ „ , 8% Ihi u  B8—y60 — 


danych, obliczonych s eałą skrupulatnością tak sił 
naszych roboczych, jakotoź finansowych, które tylko 
Już zawiąnać się mająca w przyszłości spółka w kra- 
Ju naszym dać może, Mając to depntacja, z pewno- 
ścią liszyć może aa pewne sukcesa Ww Wiedniu, 


narodom. Król Abissynii jest w przymierzu 

Anglią i Włochami. EŃ H 
„ Lnndyn d, 6. lutego. Ma się zebrać Rada 

ministrów. Z powodu upadku Chartumu panuje 


wielkie wzburzenie. Przed redakcjami dzienni- 


ODEZWA 


do wszystkich korporacyj garbarskich, szewskich 


| rymarskich w Galicji i wow. księstwie kra: 
kowskiem. 


4, Gbiigi qe 100 sir. 


indemnizacyjne gubie 5 pro. m.k. 101 80 102 80 
Kom. banka kraj. © pro. w.a. Iom, 96 76 97 76 
Pożyczka kraj. 2r. 1878 6.pie. w. a. 109-756 104 — 


teligencją miejscowa, która zawsze haman'tarno 
cele z Wszelka gotowością popiera, bo gdyby nie 
nudsiał inteligencji, musiałaby kasa strażaka na po- 
krycie rozehodó w dopłacić. 

Wydział straży cgniowej och»otnie j składa 


zatem niuiejszem szan. tczestnikom zabi 3k A więe bierzmy zię do dzieła Z całą wiarą, nie Ę n i 
EAE ET Baa LAAS a ozdta tę | fa E a AT A A A nann SE A AUO 
rA anie ah De DAE A D rer D h r., Si ai P ai wianowiete przer Kor PORE" WSLkIE do dzi: Chartam upadło”26, stycznia:* "Wilson przybył PE To” eco x 
talu serdeczne „Bóg zapłać !“ 1 telsgowanych, Ż: wybraua deputacja, która najła- |*laj istniejące trudności nanagó i. pożądaną dosta- |28. Stycznia, kiedy Chartum było „już w ręku iar | * y j 1 3 M + w 
„ZA zła pominąć uznania, j kie | skawiej AOR 1 ant: a. p. sa > makaj pracy O 1 i ATR dł ntowowić al EA R A sy n 6 AL] 
przynależy strażackiej muzyce smyczkowej z Ry-|takie z odpowiedzi jego odniosła przekonanie, że À o ; ou orzegów, a parowiec] T owy. 
man'wa, która ku zapałaemu zadowoleniu nezest- |jnż w r. 1886 m żnaby otrzymać dostawę wyrobów Gdy w tym pewnym dziale rękodzieia, słowo | 1 którym jechał, rozbił Się. ilson i załoga Dukat kolendarski |. 571 5.81 
ników zabawy z życiem i werwą nawet najuowaze |skórny.h dla garaizoun kraju naszego, wprawdsie | " 0255 ZAmienimy, nabierzemy. odwagi i otuchy do schronili się na wyspę, dokąd został parowiec | Dukat cesaraEi 5.75 585 
Pa JARY DZY ZĘ JE ZAMEK Feel FELELTE E mA | ten ET E R Z SA 
y i aty, plaro a mae obałe z drugie: eo jedna ge 5 o ręko że | Ho 5 I z z „ , —— 4 
lat NE a roty, postępy ua © r. d"_ a proziva, Mezin mogił pra ai a AR TT ma topie. GE, > wą wy szko pa owo p i at pam z| ubel ros srebrny . 1.54 ród 
. , > ue] a a wa my, zara r ale "h J- i 897; a 
p ,__|rwyści, jak tylke tej że rękóazialnikowm Phi ~ racje, ktąwa nie nadesłały adig awycii dikitan], zę emi, zapowąia.. Nor dd, Ais big. ap = gaa 190 mareh ma ai gnii Ma adio reaa te 
— W Kozłowie odbyła się rzadka nroczyś ás pracy, dalibyśmy na razie taką robotę, z której jak najprądzej takowe: na ręce przewodnicińjcego litskich koiąch urzędowych R f tych Toka. TORO; à M m. peen = 30 
jubileuszu 50-Ietniego kapłaństwa ks. RI zarobku mogliby najgwałtowniejsze potrzeby uwoje| I7bY rękodzielniczej nadzyłały. waniach ani o tym memorjale nic niewiadomo. | Kupony w sfebrze . - ma m fm 2 
Habdanka Kossowskiego, O sędziwym tym kap/a- | zaspokoić | Lwów ge 8. lutego 1885. Beriin 4. 6. lutego. Zostały ogłoszone „km S 
nie, jak wspomniał przemawiający do jubilata, si- Tym sposobem postąpiliśmy jeden krok dalej Prze KR paeh a, „| 00Wsz6 akta dotyczące niemieckiej polityki H - - i 
genio rzec można zjPawłem 6. „Bonum certamen cer-|w naszej pracy, a co najważalejsza, że miehbyśmy BPO a ak tantsław Niemczynowski | lonialnej. Auglia zapytywała Niemcy 17. sty- KURS GIEŁDY WIKDENBKIEJ, 
jem prawem bojował, Jako kapłan ełażył | sposobność prez te 8 lata dostaresając potrzebne |" P- Zastępca; Misha? Walichiewicz m. p. Go- |czma co do rozszerzenia niemieckiej posiadłości Wiedeń , dnia 6. Lutego. 1885. 


jyekbojowan : | i + ? 
ar ym sobie, wiernie. Nie szczędził |artykuły skórzane, przekonać najwyższe sfery woj- | POdATBE: Józef Smyk m, p. Fyancissek Połu- | w Nowej Gwinei. Nota Bismarka do Miiustera godzina 1 mimat 4%. popołudniu ` 


BRO N a atao ich dla d dniewski 
bra | sk że kraj nasz, który posiada tylko drobnych | 077%6WSKt m. p. Sskretarz wiecu I Izby rękodziel-|z 20. st i i ; 
zdrowia i szósupłych doshodów swo a doura | skowe, r , y p tylko drobnyc ri : ; ycznia uważa zajęcie przez Anglio pół- , - 
parafian. Wśród epidemij, pa pa rękodzielników, jes w możności dobrą robotę i w |niczej: Stejan Wysocki m. p. Rocnego wybrzeża Nowej Gwinei za okei si iE 106.55 T -= RK 
niejeduę przeżył, był iia A a ej był ich je. agp ac 0 REL. 7 " Zarząd Towarzystwa ogrodniczega wo Lwo- przyragczonigm „Anglii. Münster odpowiedział | Koiej-Kr. Lud. 271.80 Nordbabn™™ =" 251.— 
dnszy i ciała biedaego tUdR Y otomek Habdat- D p W Budki jw wie, zawiadamia -niniejszom pp: ozłonków, że raj BO ,75 S "a0Ville zarządził to z obawy przed |Kolej Poład. 144.50 Kolej Alföld: - 186.25 
i postechą, Godny p zié wprawdzie ronstrayga się licytacja w |chunek za rok 1884, wyłożony jest do przejrzenia korsarzami Bismark polecił 26, stycznia Mün- Kolej państw. 309.50 Kole: lw.-czera 217.— 


dyng ucieczką 


ków i ojczyźnie słnżyć umia? 


niejedno też znieść miaciał 
a nawet więzien'e. 


dbyła się 
Doczysość a udział osła ludność miejscowa 


Uroczystość trwała przez 


ścią, a wziąła W niej 
i obywatelstwo okoliczne. 


. 27. 1 38. grudnia r. 2. 
Eni gisi v ; bilatowi ks. kan. Ostrow- 


asystowali sędziwemn ju 
ski, proboszcz brzeżański, 


z Kozowej i kolega jnbilata, ks. Cewe 1 ka. 
Kazanie wygłosił ka. Trzelński, 
Nabożeństwa odprawiane ściśle wedle 
rntnała rzymskiego Świetnie się przedstaw 'ały. 
Wśród przemówień stosowaych wręszyło obywatel- 
puruflanie kosztowny 
kier dekanaluy sygnet złoty, bractwo mężczyzn I 


tynowicz. 
z Buczacza. 


stwo piękny pubar, 


kobiet komżę i poduszkę z 


Wóród deputacyj licznych nie brakło i przedstawi- 
cieli wyznania mojżeszowego Z rabinem na czele, 
Podczas nezty obiednej odczytano 37  aadensłych 
telegramów i listów grstulacyjnych, między niemi 
ed ks. biskupa Morawskiego, od kapitały lwowskiej, 
Ziemiałkowskiego, 


od ministra 
Smolki i innych. 


Będziwemn wsorowemn kapłanowi 
uaszoj strony najsordeczniejsze życzenia dłogole- 
tniego sprawowania wisikiej misji. 
Po zł 


Wieżeń 4. lutego. 
Powmochny dlog Paź” 
stwa (za 100 2È.) 


panty sar. wbank. 6 Pre 
= w srobrsę © » 


i pr. sz wojt iB ą 5 
ig 0 D 5 * ke h 180 pn Re oe e o | 06 5 |:66 —|Gralie. bank hipot, 6 pr, wa. pro. er. w. '800 sie 
» s » Š .+ Zaki. X k za 
i 1884 j 100 di YA h a UA 15 Akcje kolei. Bank austr, węg. m. k5 PF. 1108 STAG 7 H> a 
Š 1884 100 ms.» i = - 
WT. «ust. dom po 120 2. 5 pe GII6Ż 26) ayjrechta po 300 słe. „ . — o... dE. w » teryjne 
aaa z. ara . |527 * *|nifóidskiej po a ste. erebe. kę y p G i pierwszeństwa Papiery ty? 
Nea żbiety » ` 81 - ol. (28 j À 
racie indomanizacjjać Ferdynanda półseczej po 100 ( złr.) Zalktad kred. dla ban. | przom. 
Obligacje inda p. k. + «+, fs% jse |albrechta po 600 sè 5 pro. Kla 40 str. © 
17A 100 złr.) paaaiszico Josefa po 200 srobe. W. a. . . . . . lasbruckie prom- pos , 
| ` 101 10 wł soja v. 1. AT. 210 —|gip 5 Aifóldska pte 200 sł 5 pr. Koglowich po 10:'r. W k 
Galicyjskie. A k  » u -jin 6* Kolei gal. Karola Lud pe 200 (LUALOPA A TJ zir. or. w. e i Piaroa po AO ni 4 
poz F * = |wlabiety po 5 pro. mr. . | | F pos —f Lubiainre m i 


Inne publiczne papie): 
Wygierska renta cłota 6 pe. p° 
00 złr. w. u. . : * 
Węgierska poż: kol. po 130 sł. 
jorika po”. po 100 sł 
aii kóre nej po 4°, fe. 


Akcje bankowe. 


Anplo-austr, pe 200 i 130 sè. jiyi 76/10) 96] Tramwa 


Dodonarod. àvi, Gres. 200 sł. 
lattad krodytowy dla handla 


w ozssach ciąźkich 


Wiedniu, a z otrzymanego teiegramu od | i 
baiia ; £ g od lwowskiego 


posła p. Karola Lewakowskiego, w którym donosi 
że szef sekcji ministerstwa wojny powiedział, ie 
termin licytacji na razie nie może być zmienionym 
lecz decyzja co do Pozdawania dostawy potrwa 
dłużej, co zaś do zasady rozdawnictwa, ia mogłaby 
być jeszcze w tym rokn auienioną, sąlzić można, 
że licytacja nie zostanie odroczoną, 2 powodu, ź 
osas był za krótki do dania pewnych do memorjału 
załączników, W których wykasalibyśmy, że BL 
dziolnicowo nasze w ogóle, a w szczególności w 
skórnych wyrobach, mogłoby niesawiśle od wie:kich 
przedsiębiorstw istniejących po za obrębem kraju 
naszego wziąć tak wielką dostawę. 

Pomimo tego spóźałenia, uchwalony i wysłany 
memorjał do ministerstwa wojny, który mie mógł 
być w całości wysłnchany, bez załączenia pewnych 
dźdkch, odniesie bodaj w części swój skatęk, a 
mianowicie ten, że wybrana depatacja do Naj. 
Pana, może na razie przynajmniej to zdziałać, jź 
otrzymać możemy magazyny i komisją mundurową 


u skarbnika togo? Towarzystwa w gmachu Wy- 
działu krajowego na dole, drzwi nr. 14, w godzi* 
sach urzędowych, 


Ceny zboża (3 100 klgrumów): 

Włedeń dniu 4. lutego. Pszenica 8'48 do 
853; — żyto ad 7'32 do 737; owies od 7:26 
do 7'28; — kukurudza od 6'20 do 625; — 
spirytus od 28:— do 28:25. 


Pwszt dnia 4. lutego. Pszenies od 8'20 do 
8:21; — żyto od —*— de —'—; — owies od 
6'70 do 6:72; kukurudza od 5'75 do 5:77; — 
rzepak od 12:75 do 12°78. 


prześladowanie, 


g niezwykłą okazało- 


Wśród sumy 


ks. dziek. Szyba, prob. 
Mar- 


prob. 


ornat, 


Telągrany Gaz. Nar. i ostatnie wiadomości 


Jako kandydatów. na opróżnione krzesło do 
rady państwa na miejsce zmarłego Horodyskiego 


wieńcem rozmarynowym. 


wo Lwowie, któraby pewce przedmioty, potrzebne | wymieniają p. Witolda Wolańskiego i hr. 
e; szego, bezpośrednio od do: | pg; Borkowskiego z Mielca. Obej 
od JĄ. dr. Fr.|dla garnizona krsju nąszego, p Mieczysława Bo z do rady państwa lecz zin- 


kandydowali jaż ra 


stawcy tu odbierała. 
nych okręgów. 


Wprawdzie JE. p. namiestalk zapewnił depu- 


zo s tıcjg, że dołoży wszystkich starań, by w jak naj: | s - 
krótwaym ozaeje wyozerpająco poprzeć nasze słuszne s 
OE WODO =: (X. 


7 płacą | żąda. 


płacę | żąda. | pog | 20 

aa | List Caor. Jass. IV. 0w. 1578 
Galioyjski bank nipotocszy Sty zastawne „W.=Czet. żem ft: 

Banka anet. -węgierskiego po (sa 100 zir.) itudolfa po 800 sł. w.a. 6 pe 

600 ar. + EMS e «8 m" Redenczod. Gabor. 5 ne. sł. Lsu Koji srebr. w oi 500 at 


laż 5.pe. wa 


8 weń SE ko pa 
83 fr] B8 ThjtTnionabank po 100 skr LA? gi roo ryty s 


'w. po 140 sł. 
in po 100 


a 0%. 18625 pr. ar. w. a. 


200 str. td l Jasska 1870 5 Budoltż po 10 sir, m k- . 
Lwowtko- Cte r „ [314 50j215 —. h 18725 „ » K Salm po 40 pł. m. =.. 
5! 98 46 ` sg caly. 6 k dz pol.. 
26 8: po 200 z}. + > syysł.ar. |-78 £6/1,8 7. |Ferdynsnda pół 6 pra. mk, |qog Śolnogrodzkie prem. PO" 
kastr. pół. sach. a00 » {188 40188 zı s » s Wa i102 St. Genois po 40 sir. ) 
aq = ik! 35 pa ror. [85 Kluk 2i ł 5» śrabr [ioy gojiog . | Stanieławowska (posyeska 
19 —-|L19 50 A po 200 Wr: p. 8t. 156 50|:86 —| Gal. K. L. 300 sł. 5 pe. ar. w.a. 104 Sajico ef _ po 20 złe, w. 6 i 
Rudola 900 2. w. E - „ IL em. 5 pro. . Waldstoin po 90 sir. %- 
DEDO WICHNE EA RR aa 
„KĘ VIA A „8. . 3 4 . 
Bódbaku pe 4, y i Zyje Lwow. -Cuar Jass. 1 gni Só Dewizy 8-miesięczne 
gk ~ hgy —-|161 M 5 pre. 8. = Berlin 100 mark uae 
285 — 431 {Wega oguin! a 4 i81 Lwew.-Usar -Jan I om. 1867 Frankf JO 100 mak. pan 
po 200 5 Pe T.. g gojite pp, 500,81. 5 pro. sł w. a. Hamberg 100 mork - a 
Ba 80308 % Werur | + i u w see Jis a > m Towdya ky tot astezi. 
18 — |BIB 60] 20089 Sade Wa" | gaj BG TG 5 5 + ZM E 
| sgg. SA ! 
¡6:0 35 i p 


sterowi, aby zastrzegł sią przeciw postępowa: | Wag. Nordstb. 177.— Wied. Comunal 125 50 


niu Avglii w Nowej Gwinei. Węg. obl. p.jzł. 107.75 Elbetal 190.26 
Paryż d. 6. lutego. W Tz0ie posłów Tonny | Węg. cła. losy r. 118.25 Lony. tureckis _ 23 — 

Revillon postawił naglący wniosek o kredyt | Renta. węg. 4'/, 9865 Bank”erein 105 60 

25 milionowy dla robotników bez zatrudnienia. | Ros. rubel. pap. 1.30.50 Losy węgier. 118 75 

Wniosek byłby bez korzyści, ponieważ kredyt|Galie. indemą. 101.50 Marki niemiec, —.— 

rozdzielony na 36.000 gmin byłby tylko ilazo- Usposobiene: Słabe. 

zorycznem wsparciem. Pomoc dla dotkniętych Wiedem, dnia -6. latego. 

bezrobociem jest rzeczą gmin. Prayjęcie wnio- godzina 10 min. 80 przed południem 

sku po najświeższych grośnych rewindykacjąch | Akoje kredyt. 304.70 lir-austrzj. 10650 

robotników, byłoby grubym błędem. Nagłość | Kolej Kar. Lud. 271.70 Kolej poładn 144.40 

odrzucono 235 głosami przeciw 126, a wniosek | Usionsbank 79.— Napoleondor — v.77 

odesłauo do komisji. Dalszy wniosek Revillona Roseyj' banim- 180 Usposóbienie: cicho 

co do przystąpienia natychmiast do bndowy Rerlin. dnia 5. lutego 

gmachów publicznych przyjęto. — Między Fran- godzina 6 minut 39 po południn. 

cją a Stowarzyszeniem afrykańskiem dzisiaj zó- itosyjsk. bankn 215.85 Akcje kredyt. 540.50 

stał mł: tere Wad z gi 241:50 Galicjskie 113.25 

PRL. „EJ mają Włosi pr. więtoności Pak U SAs AM: bank: kaj 


także AM i Hanfilę sająć.: 
Wiodań d. 6 lutego. Dyja i 
kosę nalej przyczont odr akon werak le "po 
aw] wyjątkiem Klaja, według której wl", li . . 
największej części miejscowości w Dsimacył na- wą POW 
stąpi podwyższenie kongruy o 50 złr. po nad 
przedłożenie rządowe, l 


król. Galicji i Lodomerji z W. ks. Krakowskiem 
91.25 91.76 


(Nadesłane.) 


Przez maszych lekarzy wypróbe- 
zyjechali do Lwowa d. 6. lutego 1885, wany | X: h środek. Dr. Kruck, prak- 
loteł ŻORŻA: S. hr. Dzłedassycki x Gwoż |tyczny lekarz w Łimanowie (w Galicji) piszo o 
A. Obortyński z Uhuowa, H. Sze'iski s Kom.|szwajcarskich pigułkach aptekarza R. Brandta: 

L..5, J. hr. Baworowski z Kopeczyniec. „Przyszlij mi pan natychmiast trzy pudełka ud 
Hotel LANGA: A. Małecki z stryja, M. Sia. |łek szwajcarskich, ponieważ przysłane m na pr 

sarski z Doliny, ks. A. Juzyosyńeki z Przemyśla, | P'gułki okazały się wyśmienitemi." Dr. Józef Preu, 


J. Mossmana z Bawarii, S., Koritsohaner z|Proktyczny lekarz w Eppau przy Botzep w Tyrolu 
Wiodnia. pisze: „Ponieważ pańskie Szwajcarskie pigułki (pu- 
w. 


Hotel ANGIELSKI : Czajkowski a ywi-|dełko po 70 ct. można destać w aptekach) w wielu 
rza, K. Pogworowski z Chorostkowa, W. Nerono- chorobach bardzo skatecznie usunęły szkodliwe 
wicz:Baworowski se Strusowa, J. Orłowski xz|komplikacje i zyskały najzupełniej moje uznanie, 
Wiednia. przeto proszę Pana o przysłanie jeszcze trżech pu- 

Hotel FRANCUZKI: Z. hr. Wallis z Słocina, | dołek". l 
A. Raciborowski z Romsji, M. Aliman z Bsrlins, 
C. J. Stwsorman z Lipska, K. Jnriczek z Wiednia. 

Hotel WARSZAWSKI: Ks. M. Trembieki a 
'Czerwonogrodu, S Gozdateśński s Obertusowa, 


TEATR HR. SKARBKA 
pod dyrekeją Jana Dobrzańskiego. 


55 listy zastawne, 
węgier. banku komercjalnego 


poleca 


Jako korzystną lokację kapitałów 


1 sprzedaje po kursie dziemmym 


August Schellenberg, 
Dem bankowy i kantor wymiany 
we Lwowie. f 


W piątek dnia 6. Lutego 1885. 


Nasi najserdeczniejsi 
komedja w pięciu aktach Wiktoryna Sardou. 


Początek v gadzimie Tmej. wieczurum. 


> Ciekawe saczegóty z heraldyki. 


Ciągle świcże 
I£wiczoły, 
Jarząbki i Kuropatwy 


zaś na poprzednie Gciodniowe zamó- 
wienie, dostarczamy 


bażanty 


również świeże lososie. 


WINA 


stare tokajskie, reńakie, francuskie 


* szechnych. 


szczegóły z teologii. 


rodniczych. 
Ciekawe 


jemne w czytan'u, do 
autor przez 25 lat zbierał, 


Sadowski | Markiewicz 


we Lwowie w Rynku, 


oe CS nooo 5 |PIETZ6, oscionkami €'zewirowemi. — Cena 
e NOE i i złr. — Możua dostać w księgarniac. 
z s Ą wowskich, krakowskich i poznańskich 

Uwiadomienie. tudzież m.autora w Samborze (Galicja). i 


W instytucie naukowym 


wojskowym 
we Lwowie nl. Piekarska 31 
w Czoraiowcach ul. Św. Mikołaja 11. 


rozpoczyna się mowy kura do 

egzaminów na jednorocznych 

ochotników i do wszystkich 

c.k. sskładów wojskowych 
z dniem I. marca r. b. 

W interesie własnym kaudy- 
datów leży, by się wcześnie zgła-= 
szali, gdyż zgłaszającym się po 

ęcia kursa, instytut nie 
ręczy aa dobry skutek egzaminu 

Instytut utrzymuje tak dla po 
wyższych kandydatów, jakoteż dla 
uczęszczających do szkół publicz 
nych, pevsjonat, kierowany umieję 
tnie i z prawdziwie rodsicielską 
opieką. 

F. KOESTLICH 

Dyrektor zakłada, 
przyjmuje od goi. 5 — 7 po poł. 


maree B 
jax przedtera, na 60 poczuwam się obo- 
wiązanym  zwróció uwagę Szanownych 
konsumentów. 1—8 


Lwów w-lutym-1885, 


O. -T : WINCKLER, 


5000 resztek sukiennych 
(3—4 met.) we wszystkich kolorach 
na zupełnu ubrania męzkie, wysyła 
za pobraniem resztka po 5 zł. 

L. Storch w Bernie. 
Besztka, któraby się niepodobała, bọ- 
dzie bex przeszkody na powrót 
przyjęta. Próbki za nadesłaniem 10 ct. 
3136 l 10 


ITS przedaż 


teatralnych dakoracji 


i kosiiumów w drodze licytacji od 
będzie się w kolejowym magazynie we 
Lwowie na Podzamozn w dniu 
18. lutego o 10. godzin:e rano. 

3222 1—5 


Leia. 


Najtantej 


Płótna 


Apteka 
K. Przedrzymirskiego 


w Niemirowie, 


poleca wypróbowane własne wyroby: 
skutek poręczony. 


Niezawodny płyn na po- 
rost włosow i brody, i prze- 
ciw łuszczeniu skóry fiaken 1 złr. 
Mentynę i wodę salicylo- 
wę , najpewniejsze utrzymanie zę- 
bów, wzmoenienie dziąseł i usunię- 
cie przykr-go odoru z ust, flak. 60 ot, 
Proszek salicylowy nadaje 
zębom śnieżną białość i zapobiega 
zepsucin judełso 30 i 50 ct. 
Cadewne krepie do zę 
flakon 15 et. 2209 
Zamówienia załatwia odwrotnie. 


ków 


domowe 


sztuką 28" metr. czyli 39 tokci 
po zł. 10.50, 11. 11.50, 12, 12.50 


poleca 
handel płócien i bielizny 


JANA RIEDLA 


we LWOWIE. 


brzytwy 
angielakis Ternejowokię 


Leśnik egzaminowany -$ Bracia Langner 


połecają 

w wieku uajlopszym, uozciwęgo charak- LWÓW, 
teru, Gnergliczny, mowiżcy po puisku i t 

niemiecko, PAWDJ KM wa ZAWOJEIU, sigah ul. Halicka 16. 
nik bpraztyezny, obznajomiony z proWa- 
dzeniem kaucaiarji i rachunkuWości, tū- 
dzież z prowadzeuienj turtaku, £ onja opo- 
m ów wani, pussukmjo posadź Jazo 
nadleśniczy lub leguiczy. Zgiu- 
szenia lisiuwnu pod A. W. przyjmaje Ad- 
IAiGiBZT<CJA „Głaz, Narod nej. 4139'ł—lv 


Obecnie od wielu lat zosiający na 
posadzie w znacznym msjątkn w Galicji 


eiurgerait wussi de la c rdate d n 
grande maison. 

8” adr sser sous les initialos EE 
Lemberg pesto reat-n e. 18 


Ciekawe szczegóły z dziejów pol- 
skich. 


|Ciekawe szczegóły R historji mu- 
ty 
Ciekawe szczegóły z dziejów po 


szczegóły z archeologii 
szczegóły z bistorji sztuk 


pięknych. 
szczegóły z numizmatyki, 
sęczegóły z nauk przy- 
azczegóły z bibliografii, 


i szampańskie z najsiawniejszych AjCiekawe szczegóły z literatury. 
i iwnio | Ciekawe szczegóły z dziennikarest, 
i różnorodne delikatesy spisał A. Sozański. 
polecają Dzieło int-resnjące, pożyteczne i przy: 


tórego materjały 
a taraz dru 
kiem ogłosił w jednym tomie o 342 stron- 
Dsinicach, w duż j oktawie, na pięknym pa 


me Institutrice vorsés dns les 

« langues, bonne musłoienne, poszódan! 
*oates l-s branches ee rapportaat è un 
ensęiguement foncier ayant fait son ódu- 
cation A l'étranger, munia de bons certi 
ficzts ponvant offrr d'excellentes rófów 
"|renses dłsire cntrer on tcuctious auprés 
de jennes Demoiselles di'tingoćas, elle se 


e B. 
1-8 


Doniesienie dla gospodyń! 
W JET a o adw PA 
I krochmału i Aaa „gó ia Tępy vs 
Znak. 


Przydaje się do prasowania bielizny tadzież do celów k u- 
oharskich i do kąpieli. 2217 2—8 


Amthirheumaticom 


dr med. i chir. Franciszka Hielie"A, emerytowanego I. sekun- 
jusza wiedeńskiego o. k. pow szpitala 

„, „To wewnętrznie zażywane lekarstwo leczy świeżo powstały reumatyzm 
mięśni natychmiast, dawniejszy renmatyzm mięśni, tudzież najsilniejszy 
reumatyzm stawów z wszelką pewnością w przeciągu kilku dui Jest to naj- 
pewniejszy i najspieszniej działający środek leczniczy na te słabości, albo- 
wiem bole i opuchnięcia stawów ustępują już w 24 godzinach. Ta wyśmie- 
nita sknteczność, którą się odznacza ten środek wobec wszystkich innych 
znanych, sprawdzoną została wskntek użynia dwuletniego w krakowskim szpi- 
talu św. Łazarza cyframi i uzrany został jako najlepszy środek przeciw reu- 
matyzmowi w muszkułach i stawach. — Działa on także korzystnie przeciw 
gośócowi, Lerwobolom w kulszach (Isobias), przeciw tak zwanemu postrza 
łowi (Hexenschuss), przeciw chronicznym katarom organów oddechowych, 
przeciw. płucowym Emplysem i:t. p. Gdy zresztą ten środek jest całkiem 
nieszkodliwy, może być z pełnym spokojem í u dzieci użyty. 8717 1 10 
Główny skład: we Wiedniu, Salvator Ap'theke KArntnerstrasse. 


Cena fisszki 1 złr., — poe.tąa 20 et. więcej za opakowanie. 


Tylko prawdziwy, jeśli ma : 
ten znak ochronny Be. POZ Gtedźine 


Í Dr. Heller oråynije od 12—3 godz we Wiedniu, I, Kohlmarkt, nr. 5. 


| 


Esencja Maraschino 
firmy 
Tomaso Stampalia 


08 
We. 3 


Z jednego litra tej esenoji 
PE Główny 
o skład dla monarchii 


można bez gotowania 15 
Austro-węgierskiej : 


litrów prawdziwego wy- 
J. Casalis Neffe 


bornego likieru 
Maraschino 
e. k. uprz. fabryka likierów 
we Wiedniu V., Griesgasse 21. 
Cena jednego litra b złr. 


e|— —- 


æ |)otąd nieprzewyższon,. "© 


Bardzo skuteczny 


Balsam na prost WIOSÓW 


flaszka 80 ot. 
poleca apteka 


K. KRZYŻANOWSKIEGO 


we Lwowie obok Brygiirk 


używa sig z naj. 
pomyślntejszym 

skutkiem prz ciw 
kaszloma upor- 
czywym, katarom, kokluszowi 
nerwowej irytacji naczyń płucowych i 
wszelkim cierpieniom „fr ibwym L ka- 
sze z pomyślnym ekntkiem 
go przepisują. Zyżeczka od kawy jest 
dostateczną. Dostać można w Paryżu a 
dr. Cbable, rne Vivienne, 86. We Lwo»* 
wie w-apt.- pp. P.. Mikolascha, K.. Krzy- 
żanowskiego, Z. Ruckera. 1936 


Śledzie Sardyny 


poleca 
Theod. Hełm, Schröder, 
Stettin. 


rz paryzcy zaw 


1597 1—4 


Ces. król. u przy. 
galic. akcyjny 


Bank hipoteczny 
wydaje 
we Lwowie i przez filie w Krakowie, 
Czerniowcach i Tarnopolu 


Asygnaty kasowe 


4 pret. płatne w 30 dni po wgpowiedzeniu 
4'l 9 y» W 60 33 


Lwów 7..stycznia 1884. 
Dyrekcja. 


9 


(Przedruk nie odzie płacony.) 


w. HAAGERA 
c. k. wyłącznie uprzyw. prawdziwy czyszczony 


TRAN Z WATROBY 


przez 


Wilhelma Maager we Wiedniu. 


Przez pierwsze znakomitości medyczne rozbierany 
i jako łatwy do strawienia, także dzieciom szcze- 
gólnie zalecony i ordynowany, jako najczystszy, naj= 
lepszy i za najnaturalniejszy uznauy środek przeciw 
słabościom piersi i płac, szkrofułom. ostudom, 
czyrakom, wyrzutom naskórnym , słabościom 
gruczołowym, osłabieniom 1 t. p. — Flaszka po 
1 złr. w moim składzie fabrycznym: Wien, Heumarkt, nr. 3, 

tudzież 

BG. we wszystkich aptekach i handlach korsen- 
mych monarchii austro-węgierskiej do nabycia, 3568 1—12 


We Lwowie u panów: Piotra Mikolascha, Zygm. Rnckera, 
Jakóba Beisera, K. Krzyżanowskiego aptekarzy; St. Markiewicza, 
Karola Bałłabana, Gustawa Schramma kupców. 


PRAWDZIWY LIKIER BENEDICTINE 
OPACTWA FECAMP we FRANCJI 


wytwornego smaku, wzmacniający, pomagający trawi: i 
kitar ie e H 1018 20 $:$ 


JEDEN s NAJLEPSZYCH LIKIERÓW | 


wW aby etykieta kwadrato- 
wa znajdowała się na spodzie butelki z ma” 
włamoręcznym podpisem głównie dry: Aha "6 


R Acz 
kład główny w Fecamp we Francji. Agencja | 
w Paryżu Bdhlerara Hausmann 76. „Prawdziwy | 


ówna 
I pak Benedictine znajduje się w składach następują- 
cych domów, która podpisały zobowiązania, że sprzeda- 
wać nia będą fałszerstw i naśladownictw 
wyvornego prawdziwsgo likieru Bone- 
deacins.* Dortać można we LWOWIE 
w handlu win p. F. W. Królikowskiego 
N. Brandler, Hetmańska 10. 

Priylerao opa w Fócamp we 

Francji wyrabia także: 
n = —mćjt: 

ALKOHOL MIĘTOWY I PŁYN Z ROŚLINY MIODOWNIKIEM ZWANEJ _ 
Mólisse dea Bónśdictips) wytwory hygleniczne, wyborne na słabe żołądki i 
szo od wszelkich napojów tego rodzaju, dotąd wyrabianych, i zalecane praet 

lekazy francuskich i innych. 


Nanczycielk 


szą muzyką i spiewem , poszukuje umie- 
szozenia w domn  arystokratycznym w 
kraju lub zagranicą 

Ukończona nauczycielka Sacre- 
Coeure paryskiego, rodowita Fraucuzka, z 
dyplomem, rok jak przybyła do Galicji, 
poszuknje umieszczenia w kraju, lub za 
granicą w domu szlacheckim. 


dacjami, poszukują umieszczenia. 


dowczem 


Rynek, liczba 38, we Lwowie. 


| 


| 


| 
| 


OSOBA ii: 

ma  poszakujw: 
posady do „zarządu domu. Może takżań 
przyjąć opiekę rodziciełską i obowiązek 
wychowania małoletniej dziatwy udziel 
jąc przytem początków nauki język: po 
skiego i niemieckiego. Adres: M. GH 
post. rest. Lwów |]. 44. 


rodowita Francutka, 
Paryżanka, do ukoń 
czenia nauk, £ wyż- 


Konceusjonowane 


Biuro Wywiadowcze 


w Tarnopolu, 
poleca 

kilkanaście majątków ziemskict, kupna i 
dzierżawy, w podolskiej glebie, pod bar- 
dzo korzystnemi warunkami. tudzież kilka 
realności w Tarnopolu; — oficjalistów u- 
zdoinionych, rządców, ekouomów i t. p., 
z chlubnemi rekomendacjami i długole- 
tnią praktyką, maszynistów i innych rze 
mieśiników, nauczycieli i nauczycielki, 
Polki i Vrancuzki, i wszelią doborową 
służbę; ogrodników i pasieczników. rów- 
nież załatwia polecone irterega natych- 
miast sumiennie i g rliwie, a znając oko-, 
lioę od laty 18, zapewnia uczciwe postę 
powanie w każdych polece '"iach. 

Tuszę nadzieję, że Szanowni P. T 
przyczynią się chętnie dla poparcia egzy: 
stencji tegoż Biura w Tarnopolu 

z szacunkiem 


W. A. Zieliński. 


Wdowa. 


młoda, z dobrego domu, obznajomiona 
z prowadzeniem gospodarstwa, jakoteż 
kuchni i całym zarządem, poszukuje u. 
mieszczenia do zarządu domn. f 
Łaskawe zgłoszenia pod adresą: Jalja 
Olszewska w Drohobyczu. 2207 1-4 


Nauczycielki Polki z dyplomami, 
mogące się wykazać chlubnemi rekomen- 


Wprost z Ameryki 


południowej sprowadzoną 


wyborną kawy 


poleca 
m < - 
mi rej usz 
l (Artar Kościcki) 
Skład Kawy we Lwowie, 
Chorążczyzna, nr. 32 
na dole. 
Kosztuje w miejscu 
1 kilo zir. 1.40, 150 i 160, 
na prowincję 
43/, kilo gir. 7.20, 7.70 1 820 
franco. 
Co miesiąca świeży transport. 


Biiższa wiadomość w Biurze wywia 
2228 1—8 


Julii Witoszyńskiej 


4 


Nie ma nagniotków ! 


, Niezawodny środek na wygubie- 
nie nagniotków, brodawek i innych 
podobnych narośli skórnych, bez bolu 
i bez żad: ego niebezpieczeństwa. 


Cena flakonu 50 ct. 
w APTECE 


K. KRZYZANOWSKIEGO 
we LWOWIE. 


1—6 


Największy wybór 


KORONEK 


poleca po naj przystępniej- 
szych cenach handel 


Schilling & Stelzer, 


we Lwowie, 
ulica Halicka, liczba 16. 


SANTAL boe MIDY 


Essencya z cytrynianu drzewa sandałowego z Bombay, najzu - 
pełniej czysta, w kapsułkach zawarta jest znacznie skuteczniejsza 
aniżeli kopahu t kubeba. Czyni niepotrzebnem używanie wszelkich 
szprycowań i w przeciągu dni trzech ulecza wszelkie najdoleg- 
liwsze i najwięcej zastarzałe rzeżączki, nie utrudzając żołądku 
i nie udzielając nieprzyjeiunej woni urynie. 

SKŁAD W PARYŻU, 8, WLICA VIVIENNE IW GŁÓWNYCH APTEKACH 


r gw 


Nalika. 


4-5 


We Lwowie w ant. pp. Piotra Mikolascha, Rickera, Beisora i 


=. 


Ciągnienie już 


Ry Ż «z 20 lutego JE EnS 
TAS cbr 
S S INCSEM "BE 
losów po R zir. Hep: 

c a "E 

4 Główna wygrana 8 E = 

é 50.000 zür. TE 
10.000 wygranych a Ej z 


Do nabycia w biurze loterji węgier- 
skiego Jokiej- Klubu,  Hatvanergasse, 
Budapeszt, National-Casino. F M zz $ 
aść rosyjska. 
przeciw odmrożeniu. "%8 


, Maść rosyjska zasługuje pomiędzy 
wieloma innemi Środzami iegu rodzaju 
na piarwszeńetwo, gdyż jak liczne pe- 
dziękowania świadczą wyleczyłą jaż wiele 
osób z długoletnich nawet cierpień i do- 
l aliwości. 2169 1—6 

Cena słoika wraz z przep. użycia 
tylko 50 tt. 
dziwa tylko w aptece obwodowej 


EDWARDA STENZLA 


w Kołomyi. 
Piska e «nwómisni+ 0 wrotną pocztą. 


Galicyj. zaklad zastawniczy i kredyt 


Lwów, ulica Teatralna, w gmachu Teatralnym, 
udziela pożyczki na zastaw. 


a) kosztowności, drogich kamieni, kruszców, 

b) towarów kolonialnych, bławatnych wyrobów fabrycznych 
wszelkich innych przedmiotów handlu i przemysłu tak| py,.. 
nowych, jakoteż używanych, i 

c) papierów publicznych wartościowych, 
wedle taryfy o 2 procent zniżonej od złr. 50 począwszy. 
Podaje oraz do wiadomości stron interesowanych , szczególnie P. T. 
kupców i przemysłowców, że od pożyczki wyżej złr. 300 na kosztowności 


pay 


2047 1 ? 


Giosy ze świata lekarski: -. 


lub towary, może za osobną umową nastąpić dalsze obniżenie na Aia „a kę PJ 
-i 3 s R s i 5 TSKICh : „ eme e 1cINŚ 
leżytości, w stosunku do wartości szacunkowej, objętości przedmiotu i|zeztang*, „Medio. ch rurg. Oentralblattw 


czasu trwania pożyczki. 


Przyjmuje wkładki na książeczki oszczędność 


począwszy od złr. 1 do każdej wysokości i oproceniowuje takowe 
po © od sta. 


Zwrot wkładek do złr. 100 uiszcza się bez wypowiedzenia, 
250 za 10-dniowem wypowiedzeniem, 


500 za 20-dniowem 

3 A 1000 za 30-dniowem „ 

Godziny urzędowe od 8 — 12 w południe; od 3+-— 5 po południu 
Lwów. dnia 18. stycznia 1879. DYREKCJA. 


Głalic. Bank kredytowy 


we Lwowie przy ul. Jagiellońskiej l. 3 
wydaje następujące 


| ANIGMITY KASOWE 


4'|, proc. płatne w 60:dni po wypowiedzeniu i 
4 proc. płatne w 30 dni po wypowiedzeniu. 


Lwów dnia 1. stycznia 1884. 


«Wiener medicin Wochenschrift'', „„Prze” 
gled le arski* i „Wiener medi*. Blätter“ 
w przekładzie pol kim. Cenne wskazówki: 
dla potr ebujących pomocy lekarskieję 
zwłaszcza w cierpieniac, tak zwanych 
ogólnych, nstrojowych, naskórnych i t. dą 
Ciekawe to i pożyteczne illustrowana 


dziełko otrzymać można w księgarni 
Richiers Weriaga-A nstalt 
im Lelpzig, 
na Żądanie bezpła.rie i frauco. 
isay zaniedbać sprowadzić je sobie. 


P Nie nad 


4 


13415 -? 


Dyrekcja 
Przedruk nie będzie opłacony. 


w 
Materace na drewnianych sprężynach, 


Oes. kr. austr. węg. Uprzyw. 


4007 3 - 12 


á 
+. 


Zastępują sienniki Słomiane i: druciane, 
utrzymują czystość, są trwałe i tanie, wyborne dla zakładów i szpitali. -= Przy więk: 


szym odbiorze „dpowiedni opust z cen. 
Główny skład we Wiedńhiu, I, Maximilianstrasse, nr. 1. 


Znajdują się we Lwowie w aptekach pp. P. Mikolazcha , Krsyżanowskie- 
o, Nallika ; w Czerniowcach u p. Golicbowskiego. 


Wzdazzy + właściciele J. Dobrzafski i K. Groman. 


Naczelny i 


odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. 


Przy zamów en'uch należy podać wownętrzną dlugość * "*erokońć łóżka. 


pamana M 2 WEEK | 
z ZZ Z A WENN 
Z drukarni „Gazety Narodowej*. 


